
Nr. 99.
■

Lwów —  Środa dnia 29 Kwietnia, Kok 189
t *  «s> fW M ę&it

• fwUinl* 8 f«  południ* ■ tata f t ifc

KUMEK "KOSZTUJE 
we Ł w o w i* .............................4  Ct
Rfc Prowineyi • . . • . 0  m

,  l

WucIUc „D*d1«»1«bU pTy*«tflt>s‘ 
Łato o zarwsrrnacL flubtch, i.lach, nai.*
fciistwecl rwobnych, pyjr-zabJuA, wszelkie 
nekrologi, opisy aest 1 ubaw pirwatnyck 
wasllds reklimr if» belo* onceyt<5* i 
k oa cerW w , w sze lk ie  sp is j * t .W .« 2c, 
d n k  • Bgsbuob lob - !M'*z jiiyw 
«>Nul2t. i  1 t ■ ---i -* e«.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI,

Baii.' >4 
Jntro: li

św. Piotra M. r •** 
św. Katarzyny Sen. ^

zm syttą
wynosi: _

*  k rr : i *■ aostryi mi.rl^woU }  ab !£. «  
W Nseo-ae-r a i  ,  V  ,
W itsv t , * | ,  — „

* »  t -A r r t n  o p t a o n  O l f  fttv
p p itta  nalri) afeeio r*W u«M (eU  • 
feij.SKleai łiłil*Kj_*4jree*.

CENY OGŁOSZĘ* -
* £wircu]i< «*ło.*ęmla u

t t r m m t tp
t uiw eMltowy »i.< Jm» . . »  l .^S»W<.h ofłM.rtl*.!.'J W *- -*----

e ^ S tr  iwUww/r .
'Jtf We y» (umrafea *r ; yfywtfi
h ió tm t yalMewyfc pt

Kipaaseaia, t w n  „Witowy |H| p O > W #

S^^tśłtu . . . ‘ , « • 1■ ' 1‘rr.Ł'WU 09{".■¥* i if »ś>; y *i» —'
Symeona Pr. 
Joanna Prep.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Ulica Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód stolica g. 4 m, 51

Zachód
Długość dnia g. 14 aa. 11 
Przybyło dnia od weaoraj S m.

Przegląd polityczny.
Lwów 28 kwietnia.

Na niemiecką kolonizaoyę w Królestwie 
Pulskiem, na Litw ie, W ołyniu  i Ukrainie po­
wtórnie zw rócono uwagę w Petersburgu. K ilka 
lat temu, by ły  jeaeralny gubernator kijow ski 
jenerał Drenteln przedstawił Aleksandrowi III 
nicmoryał, w którym wykazał, że kraj znaj­
dujący się pod jeg..' zarządem zwolna się niem- 
ozy głów nie w skutek niezwykłej taniości zie­
mi. W ówczas polecono innym wielborządzcom  
zdać sprawę z postępów kolonizaoyi niem iec­
kiej, a otrzym awszy statystyczne dane, przera­
żono się rozmiarami niem ieckiego najazdu. 
Okazało się, że w ydając ukazy przeciw  posia­
daniu ziemi przez miejscową polską i kato­
licką ludność, pracowano pour le roi de Prusse. 
Umiano w ywłaszczać Polaków, bo na to dość 
było  prostego rozporządzenia gubernatora, lecz 
m e umiauo zrobić rzeczy zresztą n iem ożliw ej: 
ściągnąć rolników rosy jsk ich , którzy u sie­
bie mieli w ięcej ziemi i lepszej, bo ozar- 
noziemnej, ży li m iędzy sw oim i, w  rodzimyoh, 
odw iecznych stosunkach, nadto zaś wszystko 
nie posiadali pieniędzy, ani potrzebnej ru­
chliwości. Z  ukazów, wywłaszczających lu ­
dność pciską, skorzystali i.edy N iem cy i pro­
testanci -— żyw ioł, któremu rząd rosyjski tak 
samo m e ufa, jak  P olakom , ż y w io ł, uważa­
n y  za przednią straż wojsn n iem ieckich , za 
stałą służbę w yw iadow czą, Która w razie 
w ojny dostarczy nieprzyjacielowi wszystkich 
wiadom ości o kraju. Zam iasi cofnąć szkodli­
we dla państwa ukazy antipolskie, wydano 
rozporządzenie, że ziemię wyw łaszczonego 
Pulaka mogą nabywać tylko Rosyauie, lecz 
nie dodano, że ci nabyw cy m e mają prawa 
odsprzedawać tej ziemi obcym  obyw rteiom . 
W  skutek tego jeszcze bardziej zm niejszyła się 
liczba nabywców, cena ziemi spadła nadzw y­
czajnie, levz na tern bez pożytku dla państwa 
robili świetne interesa spekulanci, prawie 
wyłącznie ozynow nicy rosyjscy. Stało się re­
gułą, że diejatiele rosyjscy nietylko dla siebie, 
lecz także dla swych protektorów, dla przeło­
żonych  petersburski, h, krewnych i znajom ych 
nabywali tolwarki za bankowe pieniądze, a 
wnet potem z zyskiem  odsprzedawali w ysłań­
com  kolonistów niem ieckich. W  ten sposób 
spekulowali diejatiele, aie spekulowali także 
N iem cy, w ytw orzyw szy utorowane drcgi na­
jazdu. K oloniśoi mieli w Berlinie gotow e ta­
nie iap ita ły  i w zybtkie potrzebne wiadomości. 
Przychodzili tedy, zaprowadzali swoje porząd­
ki, zarzuoali siecie na dalsze ziem ie, a potem 
sprzedawali swe kolonie następnej partyi przy­
byłej z Niemiec, sann zaś, poznawszy język, 
obyozaje i sposoby zażywania czynow m ków, 
szli dalej, wciąż wypierająo przed so^ą m iej­
scową ludność. Doszło w  końcu do tego, ńe 
już m etylko n& Litwie i W ołyniu  co krok, 
to kolonia niemiecka, aie nawet nad dolnym  
Dnieprem rozsiadły się one nadzwyczaj gęsto. 
Znow u tedy udeizono na trwogę w sferach 
rządowych, dzienniki rozwinęły kampanię prze­
ciw  p_>K..jowemu najazdowi Niemców, szlr-cuta 
zadmeprowska przedstawi.a memoryał, w Któ­
rym wykazała, że w jej okolicach własność 
niem iecka przybiera rozmiary niebezpieczne 
dla etnograficznego charakteru kraju. Dawne 
Hiedziby zaporoskie są już zupełnie zn iem czo­
ne, w  aleksandrowskim pow iecie szósta częśó 
wszystkiej ziemi należy do Niemców, a w je- 
katiennosławskim  częśó piąta. W ydano w ów ­
czas ukaz z  12 go marca 1892 r., zakazujący 
obywatelom  państw obcych, nawet takim, k tó ­
rzy przyjęli rosyjskie poddaństwo, osiedlać się 
na całym  obszarze na zachód od Dniepru ; lecz i 
tu zostawiono furtkę dla czynow niozych speku- 
lacyi, m ianow ioie, pozw olono ow ym  cudzo­
ziemcom kupować lub dzitiźaw ió posiadłości 
miejskie. Stało się tedy tak, że czynow nioy,

rząd*ąoy miastami i miasteczkami, nabywali |
posiadłości wiej kio ni^y dla ow ych  gmin I 
miejskich, a potem sprzedawali ten nabytek 
obcokrajow com . W jiraw dzie spekulaeya ta b y ­
ła już o tyle trudniejsza, ża powodzania jej 
musiało być z góry przygotow ane we wszyst­
kich rządow ych dykasteryach, niemniej jednak 
frym&rka odbyw ała się na wielką skalę, bo 
ziemia była  tak zbezoeniona, że kto chciał 
zrobić interes, m ógł wszędzie, gdzie potrzeba, 
suto smarować. Miarą zbezcenienia ziemi może 
służyć fakt, że dobra wittgensteinowskie na L i­
tw ie sprzedała księżna Hohenlohe po 10 rubli 
za dziesięcin ę , czy li za jedeu i trzy czwarte 
m orga Na krótko przed zgonem , Aleksander 
II I  uzupUuił swój ukaz z 12 marca 1802 r 
dodatk iem , że każdy nabyw ca ziemi w  tak 
zwanym „pasie zachodnim*, z wyjątkiem  K ró ­
lestwa P o lsk ieg o , musi być prawosławnym. 
W  ten sp (SÓD usunięto od konkurenoyi F m - 
landczyków, obyw ateli nadbałtyckich gubernii, 
Tatarów litewskich i Ormian gregoryauów, 
którzy już byli zlatyw ali się z Kaukazu, 
ale nie pow strzym ani niem ieckiego ' najazdu, 
bo koloniści pozornie przyjm owali prawo­
sławie , jak przedtem przyjm owali p ddań- 
stwo rosyjskie, pozostając w gruncie rzeczy 
wiernym i synami Yaterlandu. I  tak trwa 
do dziś.

Postanowiono tedy jeszcze raz zbadać tę 
sprawę i koniecznie je j zaradzić. M inidterya: 
spraw wewnętrznych, w ojny, rolnictwa i dóbr 
państwowych zam ierzyły zfożyó wspólną an­
kietę dla zbadania następujących kw eaty i: ja ­
ki© są przj czyny, środki i rozmiary koioniza- 
cy i niem ieckiej; jak ie cele polityczne kieiują 
tym  prądem z zach odu ; jaki w pływ  ekonom i­
czny i obyczajow y wywierają koloniści na 
miejscową ludność; jaki ich  stosunek do pań­
stwa, jego języka i prawosławia, oraz co  ich 
łączy z krajem, z którego w y sz li; jak  można 
przyciągnąć do kraju rolników rosyjskich i jak  
ich taui utrwalić.

A  w ięc ankieta będzie miała do spełn ie­
nia dwa odiębne zadania: musi zebrać dokła­
dne wiadom ości o rozmiarach, znaczeniu i celu 
niem ieckiego najazdu, —  to ła tw o ; i musi 
wskaż tó, jak da się przeprowadzić kolonizacya 
rosyjska, —  to niezmiernie trudno. Bogate są 
dzisiejsze skarby państwowe, ale nie wystarczą 
one na walną translokaoyę ludności, jeśli nie 
w ym iga  tego nio, prócz rządowej zachcianki, 
itosy&ni© tt tiuli, ziemianie się
SK&iżą na brak sił roboczych, uprawa roli ła­
twa jest i tania w guberniach rosyjskich, któż 
więo stamtąd pójdzie do ciężkiej praoy w na­
szych okolicach, a poszedłszy, któż nie uoieknie 
napowrót. Kolonizacya, prowadzona przez rząd 
kosztuje ogrom nie drogo i  nie daje pom yślnych 
rezultatów —  dowodem  pruska komisya koio- 
nizaoyjna. Najazd niem iecki na nasze ziemie 
tłómaezy się tylko jej zbezcenieniem. W Uaii- 
cy i Ind ten sam, co za kordonem rosyjskim, 
warunki prawne lepsze niż w łtosyi, zbyt pro­
duktów łatwiejszy, a jednak m e kieruje się ku 
nam najazd niem iecki, bo ziemia ma właściwą 
cenę. Jedynym  t9dy sposobom może rząd ro­
syjski wstrzymać napływ obcego żywiołu, k tó ­
rego się boi ze w zglęru  na polityczne stosun­
ki, —  oto musi podnieść cenę z ie m i, a na to 
jebt tylko jeden sposób: powinien znieść uka­
zy, zakazujące Polakom  nabywać lub dzierża­
w ić ziemię. Jeżeli Knsyanom otworzą się oczy 
na praw dę, żo Polak nie jest wrogiem  państwa 
i jeżeli om  odpowiednio do tej prawdy postą­
pią , natenczas odrazu usianie najazd niemiecki. 
Innej rady na to nie m a; wszelkie inne rozpo­
rządzenie będzie uderzeniem po wodzie, a trwa­
nie dzisiejszych stosunków przygotow uje przy­
szłość, w  której Yatetiand będzie się rozciągał 
do Dniepru i D żw iny Zachodniej.

Skandal i rozruch odbył się w Rzym ie. 
K atoliccy  członkow ie rady miejskiej postano­

w ili zaproponować tej radzie, aby kosztem mia­
sta odprawione było uroczyste i bardzo okazałe 
nabożeństwo żałobne za poległych  w w ojnie 
z h-bisymą. W iedziano w mieście, że taki w nio­
sek będzie p stuwiony, w ięc bezw yznaniow cy 
najpierw zaczęli w ojow ać w dziennikach, a po­
lem  zwołali tłum przed ralusz aby demonstro­
wał. W  piątek katolicy postawili ten wniosek, 
łąoząo go z innym, aby na Kapitolu wmurować 
marmurową tablicę z narwiskaini poległych. 
Zaraz zerwała się burza, której wtórował tłum 
ca  ulicy. K rzy cza n o : „precz z katolickim  za­
bobonem !“ . A le syndyk , czyli prezydent mia­
sta , dygni<arz m ianowany przez rząd, uciszył 
huki i rzekł, że polegli synowie ojczyzny mają 
p awo do narodowej pamięci, którą można oka­
zać tylko przyjętym i sposobami. Nikt nie może 
powiedzieć, czy ci polegli wierzyli, ozy nie, —  
byli oni jednak synami ludu, który wierzy, za­
tem nia wolno czynić popisów bezwyznanio­
w ych wtedy, gdy chodzi o uczczenie pamięci 
zabitych żołnierzy. A  w ięc wniosek katolickich 
radnych jest dobry, patryotyozny, zgodny z w ie­
kow ym i tradyoyami narodu i przyjęty być po­
winien. Ledw o skończył syndyk, ssmer oburze­
nia przeleciał po sali, bo zrozumiano, że rząd 
nie ehee drażnić katolików. W niosek przyjęto. 
W ówczas mniejszość rzuciła się do otwartych 
okien, krzycząc: „pie’cz z księżm i! na latarnie 
katolików !“ . W ięhszość odpow iedziała : „preoz 
z masonami i ż y d a m i O b a  te haiła padły 
w tłum jak iskry i zaczęła się wrzaskliwa de­
m onstracja, a potem bójka, nadbiegło wojsko 
—  i z niem borykała się masońska gw ardya 
niemal w całem mieście, aż w końcu kolby zro­
b iły  porządek.

Na bruku zrodziła się nowa we W łoszech 
idea — antysemicka. W net to poznano. Znany 
radykał i mason Im bnani w niósł tegoż dnia 
na bankiecio kongresu literackiego toast na cześć 
uciśnionych b ra ci, tryestjńskicu dziennikarzy. 
W tedy redaktor Raim ondi wezwał do wypicia 
zdrowia rzeczywiście uciśnionych dziennikarzy 
włoskich w N izzy , bo w Tryoscie są oni wolni, 
a jeśli co im dokuoza, to żydowstwo. Przyjęto 
jeg o  m owę hucznymi oklaskami.

Korespondencye.
Paryż, 22 kwietnia.

( W Z.). A ntysem icki uziom uk La Librę Pa -
role redaeowanv przez HU- -srria Dm
raz dosadniej występuje przeciw sojuszowi
z R o s y ą , dowodząo, że dotychczas sojusz ten 
najm niejszych korzyści Francyi nie przyniósł. 
Śmieje się tez Diumoiiu z  t.yoh Francuzów, 
Którzy wciąż jeszcze wierzą Roayi, gdyż zda­
niem jego, przypom inają om* ow ego bohatera 
komedyi, który przyjacielow i oburzonemu, że 
nie zerwał z k ob ie tą , która go oszukiwała, od ­
powiada żałośnie: „T ak  grubo mnie ona ko-
sztuje!“ Otóż i Roaya tak grubo kosztuje skarb 
francuski, że ministerstwo zerwać nie śmie 
z tak drogą k och ank ą , która zw rócić Francyi 
me jest w stanie miliardów wydanych dla 
pięknych oczu tej zwodzicieiki.

„Darem nie szukamy dotąd —  pisze la L i­
brę Parole —  rezultatów ugody francusko-ro- 
syjskiej. R osy ani e są praktyczni, m y prakty­
czni m e jesiesmy. Kwesuja D o n g d i wykazała 
nicość zupełną tej ug dy co się tyczy Fran­
cy i. L R osyą dzieje się maozej. Zw iązek z na­
mi pozw olił jej znaleśó złoto, którego nie do­
stawało jej dla wykonania w ielkich robót pu­
blicznych, a szczególnie dla budowania kolei 
sybeiy jsk ie j i zwolnienia się od finansowej o- 
p u k i Niemiec. Pozw olił on  jej powstrzymać 
Japończyków  wśród zwycięstw, zdobyć sobie 
w pływ  przeważny w Korei, nareszcie otrzym ać 
od (Jhm ustąpienia imasta Port-A ithur. A  co 
nam przyniósł sojusz z Rosyą ? L iczyliśm y na 
poparcie R o s j i  w Egipcie. I  ta nadzieja roz- 
cń wiała się. Rosy a popiera tylko moralnie 
Francyą w obec Anglii, którą trójprzym ierze

popiera rzeczywiście. Nie zostaje nam nawet 
pooiecha skargi, bo R osya nic nam ni« ob ie ­
cała. W yciągnęła  z nas wszystkie m ożliwe ko­
rzyści, niech teraz nasi m aluczcy m ężowie eta­
nu szamocą się w  niem ocy i m ezdolnośoi 
swojej".

Może n lOzwianiem się złudzeń co do 
sojuszu z R osyą przesianie także Francya na­
śladować ją w  prześladowaniu cudzoziemców. 
Od pewnego czasu w istocie nie tak żarliwie 
prowadzi się kampania za utrudnieniem cudzo­
ziemskiej m łodzieży studyów na wszechnicach 
francuskich i eoraz więcej g łosów  odzywa się 
przeciw  temu projektowi. M iędzy innym i w y ­
stąpił przeciw  niemu znany i powszechnie ce ­
niony w świecie naukowym  dr. Darem berg i 
w Journal des Dćbais wykazuje całą szkodliwość 
tegc zamiaru. Dr. Darem berg dow odzi, że ta 
kampania wstrzyma rozszerzenie się w pływ u 
m edycyny francuskiej za granicą. Obecnie cu­
dzoziem cy biegną do sławnych doktorów  fran­
cuskich , często powołują ieh w ielkim  kosztem 
do dalekich stolio, a studenci francuscy chcą 
w ypędzić kolegów  sw ych cudzoziem skich! Z a ­
pominają , że to właśnie studenci oudzoziemcy 
rozpowszechniają u siebie wynalazki i chwałę 
francuskich m edyków, którym dostarczają pa- 
oyentów z pośród sw ych rodaków. Dr. Darem­
berg znajduje śmieszną chęć wymagania od cu­
dzoziem ców  składania egzaminu du baecaiau- 
re a t , który zresztą ma być wkrótce zniesiony 
we Fi.ancyi. Powstaje przeoiw rozporządzeniu, 
m ocą którego nie wolno cudzoziem com  zapisać 
się do fakultetu m edyoznego paryskiego. W  czem 
bowiem  usunięcie 169 cudzoziem ców za szkoły 
m edycznej paryskiej zaradzi zbytniem u natło­
kow i 1362 studentów francuskich zapisanych na 
jednym  roku 11 Cudzoziem cy szukają w Paryżu 
wielkich szpitali i zakładu Pasteura. Jeżeli rząd 
próbow ać będzie zamknąć im stolicę, to, pisze 
D arem berg , przeniosą się do Niem iec i m edy­
cyna niem iecka opanuje Rumunią, Gfreeyą, Bel­
gią, Szwajcaryą i W schód, jak już opanowała 
Am erykę i Japonią. Darem berg kończy uwagą, 
że słysząc zażalenia studentów francuskich, zda­
wałoby się, że m edycyna stworzona jest dla me­
dyków , tymczasem dawni mistrzowie uznawali, 
że ona jest dla chorych.

Kongres kobiecy, ożyli t. zw. kongres fe- 
m inistów zakończył się nareszcie przyjęciem  
całego szeregu wniosków, po większej części
Vłl O H 'l  wr» >1 -ł ll ' - ' " T l  %-,■«<: L ł -------------------------------- -J-
le chaotyczny, nawet rozsądne wnioski, jakie 
stawiano, w dyskusyi, która się nad nimi w y­
wiązała, stawały się śmiesznemi, to też na se- 
ryo nikt nie brał tego zgromadzenia, a tłum y 
m łodych ludzi zapełniające codzień salę zebrań 
przychodziły  tam głów nie dla żartów. Bądź oo 
bądź warto jednak zapoznać się coKolwiek b li­
żej z propagandą femmiatów i feministek.

N ow y ten wyraz „fem iniśoi* oznacza m ęż­
czyzn  i niewiasty, którzy poświęcają się spra­
w ie wyzw olenia kobiet. Fem im śoi wydają licz ­
ne dzienniki, przeglądy, książki. W czarnych 
barwach malują niewolę i upośledzenie kobiet 
w fabrykach, ułatwienie, które prawo daje nie­
godziw ym  mężom w wyzyskiwaniu krwawej 
pracy żon uczciw ych, okrutne rozporządzenia, 
które uniemożliwiają pow rót do cnoty istotom 
raz zepchniętym  z dobrej drogi i t. d. Fem ini- 
ści dochodzą do wniosku, że równouprawnie­
n ie osób płci obojga położy koniec wszystkim  
tego rodzaju nadużyciom. Wśród mnóstwa ra­
żących  sohzmatów błąka się niejedna m yśl tra­
fna, ale kierunek przeważnie matery alistyczny 
ruchu, w  zasadzie szlachetnego, tłomaozy oią- 
g łe  zboczenia feminizmu.

Przy poru mano na kongreiie, że przed re- 
w olucyą francuską kobiety większe m iały pra­
w a niż dzisiaj. W  wielu prow incyach wdowa, 
która posiadała majątek ziemski, delegowała 
pełnom ocnika swojego na w ybory do różnyoh 
urzędów i w 1789 roku pełnom ocnicy kobiet 
zasiadali w Stanach jeneralnych. W  cechach

robotniczych kobiety doszły mem&l do zupeł­
nego równouprawnienia z mężczyznami. R ew o- 
iueyst, znosząc wszelkie korporacye, pogorszyła 
niezmiernie położenie wyrobnic. Powstano też 
gwałtownie przeciw prawom, które zaliozają 
biedę do występków, skazują dziecko na w ię­
zienie za to, gd y  o puszcz me przez rodziców  
żebrze, a rodziców, gdy żebrzą o kawałek oble- 
ba dla dzieci A le to filozofia X Y I I I  wieku 
wystawiła twierdze wygodne s*molubstwa, bro­
niąc prawnie bogacza cd  nstręctwa nędzarzy i 
orzekając, że karygodnym  iest człow iek nie 
m ający dachu i pożywienia. Chrystyanizm uozy 
nie tylko, że biedny ma prawo żebrać, ale że 
jest nawet chwalebnie stać się żebrakiem dla 
bliźniego. K tóż  miał jednak na kongresie g ło ­
sić ew angeliczne prawdy, kiedy jedyne stowa­
rzyszenie, od którego się można było  czegoś 
podobnego spodziewać, „le Fem inisme chretien ', 
w ybrało na przedstawiciela sw ojego p. Ludw i­
ka G-oilland, redaktora Gil-Blasa , t. j. dzienni­
ka pornograficznego!

Jeden tylko głos powieśeiopisarza Juliu­
sza Bois powstał przeciw  bezdennie głupim  
teoryom  Pawła Robina, którego rada miejska 
w ybrała na dyrektora domu sierot, któremu za 
to, że go rząd usunął z tej posady, płaci 4000 
franków  rooznego wynagrodzenia. P. Bois w y­
kazał, że teorya pana R obina wolnej miłości 
prowadzi do zbestwienia ludzkości i że dzie­
ciobójstw o jest ostatniem słowem  neo-m altuzya- 
nizmu propagowanego przez promotora tar 
zwanego w ychow yw ania chłopców  wspólnie z 
dziew czynam i.'

W olna m iłość miała na kongresie apostoł­
kę czynną, a do tego prawie Polkę i. powia­
dam prawie, gdyż pani S zelig»-L oevy  oświad- 
ezyłaj że była  Polką z przypadku urodzenia, a 
jest Francuzką z wyboru i z serca. Pozwala to 
w łożyć na karb Francyi ar ykuły pani Szeligi 
w  przeglądzie La Revue jeuuniste. W  num. 3 
z listopada 1895 r. pod tytułem : „ L ’ard»gonis- 
me des sexes et le droit a la liberteu pani Sze­
liga zbija zdanie, że stopniowe zniknienie mał­
żeństwa jednocześnie w yrodziłoby barbarzyń­
stwo i odpowiada, że wolue związki (1’union 
librę) „w yda ły by  m oże parę wzorową, m ężczy­
znę i kobietę pogodzonych, tworząeyoh poko­
lenia zdrowe, promieniejące, prawdziwe dzieci 
m iłości". Pani Szeliga zapomina jednak obja­
śnić, dlaczego tak liczne wolne związki wcals 
- - -  — JY - * J- ' - e  - ,v ' aleowszem, dostarczają olbrzym iego procentu uio-
m nych i zbrc dniarzy ? ’

M iędzy pociesznemi sofizmatami, rozw i- 
nięte*ai na kongresie, należy się wzmianka ży ­
czeniu, aby w ychow yw ać dziecko do 21 roku 
życia  bo4 najmniejszeg i w pływ u moralnego, 
religijnego lub filozoficznego. Naturalnie, ze 
w szyscy ugodzili się na tę niedorzeozność. Dla 
ozego nie postanowić, że do 21 roku żyoia w y ­
pada dziecka odm ów ić wszelkiego pokarmu, 
aby przy pełnoletności w ybrało z całą wiedzą 
i swobodą najodpowiedniejszy swojemu smako­
wi ? Czyż należy do m ożliw ych rzeczy dzieokc 
ochronić od wszelkioh zewnętrznych w pływ ów  r 
Czy nie usłyszy n igdy  zdania rodzioów, nie 
w ym ieni m yśli z innem dzieckiem, nie zoba­
czy  obrazków, nie otw orzy książki ?

Jeden tylko znany jest przykład podobne­
go  wychowania. Kasper Hauser, ten 16-lecni 
chłopiec, spotkany na ulicach N orym bergi 26 
marca 1828 roku, którego światło dzienne ra­
ziło  w oczy i który nie m ógł odpow iedzieć na 
żadne pytanie. Biedak ten nie uległ żadnemu 
w pływ ow i, nio nie w iedział o swojej przeszło­
ści, o niozem nie miał wyobrażenia. A le to ta­
jem ny nieprzyjaciel rodziny w ychow ał po b y ­
dlęcemu tego biedaka i szaleństwem jest przed­
stawiać to za w zór do naśladowania.

Rozdawano na kongresie m nóstwo broszu­
rek i pism wcale nie budujących. Jedna z tych 
broszurek nosi jako ty tu ł: „Solidarite natio
nale“ . Autor ma na celu założenie kasy wypłaca'
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(Ciąg dalszy).
Jeżeli przejdziem y teraz do mężozyzn, to 

przedewszystkiem trzeba będzie wym ienić dwóch 
najpłodniejszych w roku u b ieg łym : Maryana 
Gawalewicza i Klemensa Junoszę.

G awalewicz ogłosił aż cztery pow ieści: 
„Od jutra", „Cudak", „Dusze w odlooie", 
„B luszozu. W e wszystkich odnajdujem y znaną 
dobrze czytelnikom  gładkość i potoczystośó opo­
wiadania, trafność obserwaoyi, łagodną ironię; 
ale przytem spotykam y nastrój w porównaniu 
z  dawniejszymi utworami nieco zm ieniony — 
widocznie pod w pływ em  reakoyi idealistyczno- 
mistyoznej — oraz pewne zaniedbanie w kom- 
pozyoyi, a nawet w stylu. Przypuszczać należy, 
że jest to tylko wynik chw ilow y stanu psychi­
cznego, lub też zbyt pośpiesznego pisania, boć 
autor jest m łody i pełen sił, może więo nieje- 
dnem jeszcze obdarzyć dziełem tej wartości, co 
„D rugie pokolenie", lub pierwsza częśó „M e- 
ohesów".

Klemens Junosza obraca się w  swojem 
kółku pom ysłów  z nieporównaną swobodą i 
z dobrym  zawsze humorem. Żydów , włościan, 
szlaohtę niezamożną, oryginałów  wiejskich i 
miejskioh zna on doskonale i umie o m ch opo­
wiadać nieraz bardzo dowcipnie, a zawsze cha­
rakterystycznie. „Ż yw ota  i spraw... Sym chy B o- 
tuoha Kaltkugla Ksiąg pięcioro", „Czarne B ło- 
tc|U) „W illa  pana regenta", „ Z  W arszawy", 
„Fotografie w ioskow e", „P rzy kom inku", „z?o- 
ńa z jarmarku", „Z a jąc", wreszcie szósty tom 
zbiorow ego wydania pism —  oto szereg ksią- 

i książooaek, jakiem i w  tym  roku obda­

rzył nas Junosza. Nie wszystkie oeEywiście są 
doskonałe, najlepsze bywają zawsze małe obrazki; 
większe bowiem kom pozycye są zazwyczaj wa- j 
dli we w układzie. Z  pom iędzy drobnych opo­
wiadań najlepszą i najdowcipniejszą jest „F ał- 1 
szywa kuropatwa", najpopularniejszą, t. j. naj­
bardziej odpowiadającą potrzebom  najszerszych 
warstw społecznych: „Żona z jarmarku."

W incenty Kc siakie wicz, który dawniej 
dość często drobnemi nowelam i zapełniał cza­
sopisma, wydał z datą reku obecnego jedną 
tylko powieść „B aw ełnę". Pierwsza ta więks** 
kom pozyeya autora, celującego w malowaniu 
stosunków izem ieśln iczyoh , m ałom iasteczko­
w ych, kolejow ych i świata dziecięcego, mniej 
szczęśliwie wypadła może dlatego, że zarówno 
pole akcyi (Ł juź), jak i rodzaj interesów, nie­
zbyt dobrze były wyetudyowane. Kosiakiew icz 
musi dobrze się spuufalió z danym przedm io­
tem, ażtby go należycie w  spo&ób artystyczny 
odtworzyć.

Teodor Jeske-Choiński jest w  sposobie pi­
sania powieści przeważnie publicystą. Brak mu 
plastyki, ale, bądź c j  bądź umiejętnie układa 
swoje opowiadania, stara się je ożyw ić jędrne- 
mi dyalogam i. „M ajaki" wym ierzone są prze­
ciw  pozytyw istom  i propagują potrzebę kornej 
wiary; „Gasnące słońce", to zarys obyczajow y 
z czasów Marka A ureliusza; żyw o skreślony,

I lecz na niezbyt silnych podstawach naukowych 
i oparty. „B ez w yboru" —  to zbiór szkiców 

kiótkich, lepszych i gor*zyoh.
W łodzim ierz Zagórski w ydał w tym roku 

trzeci tom sw oich „N ow el". D owcipu, dobrej 
■ obserwaoyi, werwy naturalistyoznej, nie brak 
| im w ca le : lecz błahośó tematu, anegdotyezaośó 

osnowy, ryzykowne osnuwanie przygód najnie­
prawdopodobniejszych na przypuszozeniaoh w y-

I prowadzonych * foktów, które dotychczas mzio

jeszcze by ły  zbadane (hypnotyzm ), sprawiają, 
że głębszego, artystycznego znaczenia trudno 
im przyznać, lubo się je  czyta w większej czę­
ści z zajęciem.

"Wincenty hr. Łoś jest jednym  z najpło­
dniejszych powieśeiopisarzy naszych : umie
on treść wcale niezasobną w ważne mementa, 
rozwijać szeroko i szczegółowo, posiłkując się

słabszą w malowaniu czynów  rycerskich. —  i 
Ferdynand Hósiok, którego właściwą dzie- ■ 
dziną jest barwny zarys biograficzno-krytyczny, 
spróbow ał mniej szczęśliw ie sił swoich w za­
kresie beletrystyki („Sam otność"), gdzie naj­
lepsze sceny właśnie są wzięte z życia  arty­
stów  i powieśiiopisarzy, gdy  obrazy życia 
towarzyskiego są niezbyt udatne. •—  Stefan

rozi% lekiem opowiadaniem. L ubi w ybierać te- Żeromski w jd a ł dwa zbiorki „O pow iadań ,
w których w ięcej dał poznać talent raczej pu­
blicysty, w ładającego jęarnym , lube niepo­
prawnym i zaniedbanym stylem, aniżeli powie- 
ściopisarza, dążącego do utworzenia dzieła sztu­
ki sharmonizowanego w  sobie. Oczywiście 
w łaściw ości artystyczne są jeszcze do zdoby- 
o ia , oo w obco talentu p isa rsk ieg o  nie po­
winno przedstawiać trudności dla m łodego am

m aty sensacyjne („Nemezys życia " w 2 czę­
ściach, „H rabina", „A ktorka", „H igh -life  D ok­
tór", „Nera Pclacoa") i gromadzi przygody nie­
prawdopodobne, ale m e tworzy ludzi prawdzi­
w ych, sytuacyi psychologicznie um otyw ow a­
nych, m e jest naprawdę pisarzem artystą.

Syiweryusz Kondratowicz w ydał dwie złą­
czone z sobą wewnętrzme powieści „Pierwsze

stylem m dłym  i  bezbarw nym : psychologia je ­
go też wiele pozostawia do życzenia.

K ilka nazwisk i to w ybitnych  (M„ 
Bałucki, W. Marene, A . Krschowiecki, A lb e it 
W ilczyński i inni) pominięto w tym  przeglą­
dzie, ponieważ nie było  książki przez nich na­
pisanej z datą roku b ieżącego; taż sama oko- 
noznośó niech służy z> wytłum aczenie opu­
szczeń, jakioh się m im owoli dopuściliśm y. Na­
tomiast trzeba tu wspomnieć o ośmiu debiu­
tantach w  powieściopisarstwie, którzy się w  
przeciągu roku dali ogółow i poznać. Są to pp .: 
Marya Łopuszańska, Ferdynand H ósiok, T e­
odor Lem ianow icz , J. K . Z ie liń sk i, Stefan 
Żerom ski, W acław  Berent, W ładysław  R ey- 
mondt.

Marya Łopuszańska napisała powieść h i- 
storyozną „N a złotym  szlaku", niepozbawioną

m >

Kroki" i „B eż w oli". Autor to władający dośó ; tora. —  Teodor Lem ianowicz jest autorem
poprawnie językiem, opowiadający gładko, a l e j  małej powiastki p. t. „Jedynaczka", pisanej

wcale nie po debiutancku, świadczącej o do­
brym  zasobie obserwaoyi życia m ałomiastecz­
kow ego, o przetrawieniu tych obseiw aeyi i o 
ułożeniu z nich obrazka, przynoszącego nam 
jeden przynajm niej świeży okaz życia  ludzkie­
go  w  osobie młodej kobiety, n iezbyt u kształ­
conej , ale instynktownie odczuwającej wstręt 
do błota pospolitości, buntującej się przeciw 
temu, co  w jej otoczeniu p zyjm uje się lekkiem 
sercem, jako rzecz zwykłą i przyjętą, nie mo- 
gąoej wreszcie pomimo zadawanego sobie 
przymn.su przywyknąć do pożyć.a  z człow ie­
kiem, doktorem  m edycyny przecie, który podo­
bał się jej niedoświadczonemu oku przed ślu­
bem, ale do którego poczuła wstręt niebawem 
po ślubie.

J. K . Zieliński, dał pow ieść: „O fiary", 
rzeoz skom ponowaną nieźle, opartą trochę

żyw ośoi akoyi i zdolnośoi wzruszenia ozytel- ■ na n&oiąganem prawdopodobieństwie, ale ma;ą- 
luka, oelująoą w obrazaoh przyrody ukraińskiej, I oą dwie postaoi dobrze zaobeerwowane i

dośó konsekwentnie w  akoyi przeprowadzone. 
Jest to w ięcej narator, opowiadająoy z ożyw ie­
niem, niż artysta obm yślający dobrze w szysf 
kie szczegóły dla zestawienia ich w  jednolitą 
harmonijną całość.— W acław  Berent, autor dwóch 
szk iców : „N auczyciel" i „F achow iec", nie jest 
jeszcze panem języka i stylu ; ale tętni w nim 
żyw o spółczucie p sy ch olog iczn e , pozwaiająoe 
powieściopisarzowi w ybór ie m alować przejścia 
wewnętrzne swoich bohaterów, akcentować do­
bitnie chwile, które są zwrotnemu punktami 
w ich  życiu , budzić w ezytelnikaoh serdeczne 
zainteresowanie się tym i, którzy, wbrew swoim  
istotnym  skłonnościom  i zdolnościom , idą z roz­
m aitych powodów, drogam i dla siebie niew ła­
ściwem u W ładysław Reym ont, który ogłosił 
dotyohozas parę zarysów : „P ielgrzym ka do
Jasnej góry", „Tom ek Baran", „Spotkanie*, 
„Kom edyantka* —  to duży talent artystyczny, 
jeszcze wprawdzie pod względem myśli i  po­
glądów niew yrobiony, ale okazujący swe pla­
styczne uzdolnienie w  każdym niemal rysie, 
czy  to kiedy kreśli postaci, czy  to kiedy  ̂ ma­
luje krajobrazy, ozy kiedy oddaje watrząsnienie 
wewnętrzne. Język czysty i poprawny, 8ty1 ję ­
drny i obrazowy są posłusznem narzędziem w 
jego ręku.

Objąwszy ogólnym  rzutem oka to, oo tu 
powiedzieliśm y o powieściopisarstwie z roku 
ubiegłego, można dojść do przekonania, ie lu­
bo objaw ów ujem nych niebrak, przeważają je­
dnak dodatnie; że pom ysły, chociaż pospolicie 
obracają się w  ciasnem kole, mają przecież za­
lety prawdy, trafuości i zdobycze wiedzy.

W  ogóle w ięcej jest cech dodatnich niż 
u jem n y^ , w ięcej zalet, niż wad. Większa część 
utworów ma m yśl głębszą, poważniejszą, ero- 

j tyki w nioh —  z lulku wyjątkami —  mało
(Ciąg dalszy nastąpi).
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jącej dożyw otnie pensye każdemu od 53 roku 
życia. Jednym  z głów nych jeg o  środków do zna­
lezienia potrzebnych funduszów jest także po­
datek na wszystkioh tych, którzy dają zajęoie 
cudzoziem cow i lub oudzoziemce. I  piśmidło 
to rozdawano na kongresie m iędzynarodowym ! 
A utor, niejaki G-eorge, dowodzi, że jest we 
F rancyi 500.000 cudzoziem ców pracującyoh, za 
których ci, którzy im dają robotę, p łaciliby  
dziennie za każdego 35 centimów —  co by 
przyniosło rocznie 17i tysięcy  franków ; 250.000 
kobiet cudzoziem ek zarabia na chleb we Fran- 
eyi, oi, na których są usłudze p łaciliby dzien­
nie 20 centim ów  od osoby. Gdzież tu zastoso­
w anie się do zasady równości zupełnej m ęż­
czyzn  i k ob iet?  K tob y  nie zgłosił u w ładzy 
cudzoziem ca lub cudzoziemkę, pracujących w 
jego  zakładzie, skazany by  był na 2500 franków 
kary. Pan G eorge traci tylko z oczu, że ów  
podatek nioby prawie nie przyniósł, ponieważ 
n igdzie nie przyjm owanoby cudzoziem ców, aby 
uw olnić się od tei taksy. Ale w idać, jak gruby 
egoizm  i zawiść w obec cudzoziem ca wkrada się 
nawet do serc najskrajniejszych postępowców.

Oprócz pani Szeligi - Ł ow y  brała w tym  
kongresie udział także druga n iby Polka, pani 
Mink, Mękarska z domu, sławna z różnych 
eksoentryoznośoi i z tego, że synowi swemu 
nadała imię Luoyper. Jest to miniaturowa L u ­
dwika Miohel, ale zupełnie zfrancuziała i nie- 
padobna jej zaliczyć do Polek.

K ongres ten cały, na którym  wśród zgieł 
ku i śm iechów przyjm owano zarówno rozsądne 
ja k  i najniedorzeczniejsze wnioski, był obrazem 
anarchicznego stanu społeczeństwa, w którem 
najwstrętniejsi szarlatani bezkarnie kompromi 
tują każdą sprawę.

Z  kroniki skandaliczno - towarzyskiej naj 
ważniejszym  wypadkiem  ostatnich czasów jest 
pojedynek m łodego dramaturga A bla  Her 
manta z księciem  de Sagan. Pow odem  pojedyn 
ku była  sztuka teatralna p. tyt. „Psiarnia" (La 
Meute), napisana przez Hermanta. Treść tej 
sztuki jest następująca:

M łody m ilioner, K laudyusz Rennerjuin 
otoczon y jest oałą psiarnią pasożytów i piecze 
niarzy, którzy, korzystając z jeg o  lekkom yśl 
nośoi i soeptycznej obojętności, w yzyskują go 
jak m ogą. G łów nym  pieczeniarzem jest m łody 
wicehrabia de Lanspessade, dzied«io w ielk iego 
imienia, lecz m ałego majątku. Sztuka to kuta 
na cztery n og i: zawładnął umysłem Klaudyu- 
sza w  zupełncśoi, zagarnął w  swoje ręce zarząc 
oałego domu i udaje bezinteresownego opieku­
na. Przychodzi mu to tem  łatwiej, że jest ko­
chankiem siostry Rennecjuin’*, rozwódki, pani 
de M eyrienx. Choe jednak sięgnąć w yżej i to 
go gubi. Nastręczają mu za żonę piękną i b o ­
gatą Am erykankę, miss Lilian. Podobał je j się, 
jużby się wszystko m ogło ułożyć, ale trzebaby 
okazać się pannie w  oałym  blasku arystokra­
tycznej, niozem niesplamionej rodziny. T ym ­
czasem ojciec w icehrabiego, markiz de Bonna- 
oourt, żyje w  separacji z żoną, miał kuratelę 
sądową i t. d., zawsee to cień nieprzyjemny. 
Lanspessade namawia rodziców , aby ehwilowo 
przynajm niej pogodzili się, sprawia im karety, 
lokai itp., a na to zysk u je . 200.000 fr. w  ten 
sposób, że Klaudyusza namawia do zakupienia 
jakiegoś ważnego wynalazku, & sam dzieli się 
z wynalazcą. O zamiarach kochanka dowiaduje 
się m ściwa pani de M eyrieus, demaskuje go i 
namawia brata, aby oddał go pod sąd. Jest
tam oilnł. anana. '*1— ■n T?^v,-r,o.
(fu iu . hnn£u.]ą się przeoiw  Lanspessade owi, w y­
pominają mu różne sprawki i traktują go  jak 
rów nego im  lokaja. Lanspessade idzie do w ię­
zienia. "Wprawdzie pani M eyrieux znowu na 
m awia brata, aby skargę cofnął i uwalnia b y ­
łego  kochanka z więzienia, żądając tylko, aby 
się z nią ożenił, ale wicehrabia, widząo swoje 
nadzieje stracone, a kochając miss Lilian, odbiera 
sobie życie.

Paryżaninowi rzucają się w  oczy  niektóre 
podobieństwa m iędzy sztuką tą a niedawnemi 
Eistoryami Maxa Lebaudy i jego pieczeniarzy. 
Lanspessade zdaje się łączyć w  sobie ceohy 
Cesti ego i m łodego księcia de Talleyrand-Pe- 
rigord, któremu Lebaudy w ytoozył b y ł proces 
o fałszowanie weksli. Książę Sagan także uczul 
się dotkniętym  wrzekom o za wyraźną fotogra­
fią jego  w tej sztuce i w yzw ał autora na poje­
dynek, który jednak nie skończył się krwi roz­
lewem. Sztukę tymczasem grają codzień w  te­
atrze „de la Renai$sanceu. Członkowie klubów 
arystokratycznych chc-ąc się zem ścić na auto­
rze urządzili hałaśliwą dem onstrac-ę Zam ówili 
oni na przedstawienie kilka lóż i kilkadziesiąt 
krzeseł. D yrekcya teatiu zaniepokojona dała im 
krzesła, ale nie obok siebie. Gazety zrobiły 
wzmiankę o zamierzonej awanturze: to zrobiło 
sztuce ogromną reklamę i teatr Renaiss&nce 
b y ł zapełniony. Tylko, że policya również się 
stawiła w  pow aźim n komplecie, z prefektem 
Lepine’m na czele. Mimo to, gd y  doszło do 
sławnej sceny, w której służba się buntuje 
przeciw  Lanspeasadeowi, k lubow cy zaczęli g w i­
zdać, krzyozeć, żądać spuszczenia kurtyny.
Z  galeryj posypały się protesty, oklaski, w y ­
myślanie, dość, że w śiod hałasu musiano spu­
ścić kurtynę i scena ta nie mogła być odegra­
na. Hermant, który usunął ze sztuki kilka w y ­
razów i sytuaoyj, m ogącyoh obrażać ks. de Sa­
gan, zdeoydow any jest stanowozo scenę sług 
utrzym ać; m anifestacje prawdopodobnie po­
wtórzą się jeszcze ze dwa lub trzy razy, a po­
tem  ustaną. D yrekcya teatru zaciera sobie ręce 
z  radości, że ma taką reklamę.

Londyn 21 kwietnia.
(T .) K anclerz skarbu sir M ichał H icks- 

Beach przedłożył w  zeszłym  tygodniu izbie 
gm in swój preliminarz budżetowy na rok przy­
szły. Nie zrob ił on tak wielkiej sensacyi, do 
jakiej m iał prawo, bo wiedziano już z góry, że 
rok ostatni zostaw ił skarbowi nadzwyczajną, 
dotąd niebyw ałą zw yżkę 6 5 miliona funtów. 
W praw dzie zw yżkę te pochłonęły natychmiast 
wydatki na powiększenie m arynarki; ale m ini­
ster skarbu znalazł sposób zużytkowania sum; 
które mu do rozporządzenia pozostały, w planie 
swego przyszłeg i etatu, obliczonego na poka­
źną sumę 101 m ilionów  funtów. Nie wchodzę 
w  szczegóły rczm aitych p o z y c ji  budżetowych, 
bo nie zajm ow ałyby one cg ó lu czyteln ików ; 
ale podnieść muszę rys charakterystyczny tego 
preliminarza, oto rząd obniża podatek grun­
tow y, opłaoany przez wielką własność ziemską, 
o m ilion funtów (12-5 mil. zł.) i zapowiada, że 
ma zamiar w roku przyezłym jeszcze o drugie 
tyle obn iżyć podatek gruntowy. U lgę tę uczy­
nioną w ielkiej posiadłości ziemskiej, uskarźają- 
oej się na k rytyczn e czasy, zapowiedział rząd 
jeszcze przed dojściem  do władzy, a p. Chaplin, 
minister rolnictwa —  wyłnszozająo wczoraj plan 
zmniejszenia podatku gruntow ego —  wyraził żal 
z powodu, że nie m oże od razu uczynić więeej 
dla rolni o twa. Opozyeya atoli zapowiada żyw y

opór przeciw  temu projektowi, który zdaniem 
je j faworyzuje jednę tylko warstwę społeczną... 
arystokracyę terytoryalną, a pomija inne klasy, 
tj. chłopów, w yrobników  wiejskioh, ozynszowni- 
ków, dzierźawoów itd. Nie ma jednak najm niej­
szej wątpliwości, że plan rządowy uzyska sank- 
oyę parlamentu. Zanadto głośne b y ły  skargi 
rolnictwa, aby tą lub inną drogą nie szukano 
dla niego ulgi. Pewnem jest rów nież, że pole­
pszenie stanowiska jednej warstwy narodu od­
działa korzystnie na wszystkie inne.

Powiedziano słusznie, że budżet finansowy 
każdeg > narodu nazwać można jeg o  sumieniem.
Istotnie z tego bilansu gospodarczego można 
wysnuć wnioski, sięgające daleko po za ścisłą 
sferę skarbową, a wkraozające w moralną. K ilka 
takich charakterystycznych rysów  podnieść tu 
nie zawadzi.

Mylnem jest twierdzenie, że konsumoya 
gorących  trunków zmniejszyła się w  A nglii, bo 
dochody z niej idą w górę; ale zachodzą w  nioh 
wielkie a charakterystyczne zmiany. I  tak kla­
sy zamożne piją coraz mniej gorącyoh, ciężkich 
win, jak Porto i X eres, a więoej lekkich fran­
cuskich i do nich smakiem zbliżonych. "W tym 
roku spotrzebowano o 1'2 miliona butelek wina 
szampańskiego więoej niż poprzednio. K an­
clerz skarbu nadzw yczajny ten wzrost przypi­
suje epoce spekulaoyi na kopalnie złota w A fryce  
południowej. Gorączka spekulacyi zrodziła pra­
gnienie, a że spekulujący opływ ali w  złoto lub 
przynajmniej wyobrażali sobie, i e  w  nie op ły­
wać będą, w ięc pili szampana w  niezwykłej 
dotąd mierze.

Jeżeli klasy zamożne taką powolną oka­
zują ewoluoyę, to masa ludowa ulega jej także 
w  pewnym  stopniu. Zmniejsza się konsum eja 
rumu i araku, najniebezpieczniejszych rozsądni 
ków  pijaństwa; spirytusy zagraniczne ustępują 
miejsca krajowym  — konsumeya pierwszych 
zm niejszyła się o 23 pet, a konsumeya drugich 
podniosła się o 5 pet. P iw o pozostaje zawsze 
narodowym  trunkiem A nglików . Skarb ściągnął 
tytułem akcyzy od piwa 10,670.000 fantów, a 
piw ow arzy w yrobili o półtora miliona beozeb 
więoej niż w  roku zeszłym ; to też dochody ich  
b y ły  tak świetne, że minister skarbu nie uwa­
żał za potrzebne zm niejszyć dodatkowej taksy, 
w roku zeszłym  na nioh nałożonej.

G łównem  źródłem doohodów pośrednich 
skarbu jest, oprócz gorąoych napojów, herbata 
i tytoń. Z  tyoh trzech artykułów skarb pozy­
skał o 603.000 ft. szt. w ięcej dochodów, niż ra- 
ohował. W idoczn ie dostatek mas wzrasta, skoro 
spotrzebowano 10 m ilionów  fantów  herbaty 
więoej. G dy m ówię o herbacie, trzymam się 
utartej term inologii. N ie ma wątpliwośoi, że 
przy niesłychanie niskich cenach, po jakich  
sprzedają herbatę w sklepach, muszą zachodzić 
fałszerstwa produktu Zamiast chińskiej, piją 
teraz przeważnie indyjską i ceylońską herbatę.
W  1875 r. sprowadzano jeszcze 122 m ilionów 
funtów herbaty z C h in ; w ostatnim roku cyfra 
ta w ynosi już tylko 31 m ilionów funtów , pod­
czas gd y  w  tym  samym przeciągu czasu im ­
port herbaty z Indyj i Ceylonu wzrósł z 23 
do 190 m ilionów  funtów !! Herbata indyjska 
jest mocniejsza od chińskiej i skarb traci wsku­
tek tego nieco, ale zyskuje natomiast na zw ięk­
szonym  w  tak ogrom nym  stosunku imporcie.
Konsumeya kaw y stoi albo na tym  samym po­
ziomie, albo się nawet zmniejsza, ale za to oa- 
cao w  ostatnich latach weszło w używanie i 
konsumoya jego podw oiła się.

\j u  UU o y u w i-a u ? w  u.a.JO Xjłi łf o -u u -u o  •
dy. W idoczn ie towarzystwa wstrzem ięźliwości 
pód tym względem  nie muszą m ieć wielu pro- 
zelitów. Tytoń  wniósł do skarbu z górą 10 m i­
lionów  funt. szterl., o pół miliona więoej niż 
rachowano. Palenie fajek by ło  dawniej w A n ­
glii zwyozajem klas robotniczych, dziś palą już 
także inteligentniejsze sfery. Przed kilku laty 
dżentleman angielski krył się z nią w  ścianach 
sw ego domu, obecnie pali fajeczkę w  klubie i 
nawet na ulicy. Słyszałem  przed paru laty 
przedstawiciela starej wytw ornej arystokracyi 
ubolewającego, że dawne dobre form y tow arzy­
skie zatracają się. W idzia ł on ów  upadek w no­
szeniu brody dawniej uważanej za pospolitą i 
gminną, oraz w paleniu cygar. Ze zgrozą m ó­
wił, że w  aleach Hyde-Parku, miejscu spacero- 
wem, uozęszczanem tylko przez sfery arysto­
kratyczne, m ężczyźni pozwalają sobie w chw i- 
laoh, gd y  tam jeżdżą kobiety, palić cygara.
Coby jednak dżentleman ów  powiedział dzisia j,} V fćcił do Lwowa, 
gdyby tam spotkał m ężczyzn z fa jeczk ą ! A le  ! Dyrektor ruchu kolei państwowych p. Alfred 
głów ny dochód przynoszą skarbowi papierosy, I Sulima Deyma powrócił z urlopu i objął urzędo- 
do niedawna jeszcze bardzo mało u nas znane, i wan ê-
Powstały firmy wyrabiające ich  do 2,000.000 ; Deputacya do Wiednia i do Rzymu, złożona 
sztuk rocznie. Statystyka ministeryalna obli- j 2 duchownych i świeckich Rusinów, wyruszy —  jak 
czyła, nie wiem na jakich podstawach, ie  pala-jP^sze D uszpastyr—• w miesiącu czerwcu z adresem, 
cze, rzucający na ziem ię niedopalone cygara i 
lapierosy, tracą na tem m ilion funtów szter- 
ingów  rooznie. Na stracie tej zyskuje akcyza 

skarbu, nic się bowiem nie gubi. W iadom e, że te

konkludow ał wreszoie zdaniem, że wobeo dzi­
siejszych ciężkich dla dzierżawców lat niefor­
tunną chw ilę obrałem na zawiązanie tow arzy­
stwa. Cofnijm y się o dwadzieścia kilka lat 
wstecz i przypom nijm y sobie, jakie wówczas 
b y ły  warunki dzierżawców i porównajm y je 
z dzisiejszymi, a łatw o zrozumiemy, że przed 
dwudziestu laty dzierżawcy nie potrzebowali 
żadnego stowarzyszenia. W ted y  magnat czy 
brat-szlaohcic żenow ałby się majątku swego in ­
now iercy pow ierzyć; dzierżaw cy nie m ieli tej 
konkurenoyi oo dzisiaj, ziemia z w ielką różni­
cą niżej szacowaną była, a tem samem i tenuty 
dzierżawne b y ły  o połowę niższe, bo za ziemię, 
za którą dawniej płacono 5 zł. dziś minimum 
10 zł. za m org zapłacić trzeba; wówczas cze­
ladź i robotnik dzienny znaoznie b y li tańsi, 
zboże przeoiw nie droższe; za pszenicę płacono 
10— 12 zł., za żyto 8 —9 zł. itd .; dziś za psze­
nicę płacą 6— 7 zł., żyto 5 — 6 zł., dzierżawca 
wtenczas dorabiał się łatwo majątku, a dziś le ­
dw o egzystować m oże przy najlepszych warun- 
kaoh, zaś po najmniejszej klęsce bankrutuje ; 
dawniej dzierżawca b y ł poszukiwanym, a dziś 
gdy  po kilku latach podniesie majątek pracą 
swą i wkładem, zazwyczaj podnosi mu właści­
ciel tenutę, a g d y  dzierżawca nie m oże przyjąć 
oięższyoh warunków, wtedy zastąpi go żyd, 
który dewastując oddany mu w  dzierżawę ma­
jątek, łatwiej utrzymać się może. W  A nglii, 
Szwecyi, a nawet i Niemczech, gdzie prakty­
kowane są dzierżawy tak zwane dziedziczne, 
dzierżawca bezpiecznie m oże robić w kłady i 
m eliorować majątek, bc tam broni go sąd i 
w  razie ustąpienia z dzierżawy, właśoioiela ob o ­
wiązuje prawo do zwrotu w kładów  dzierżawy, 
tu zaś jesteśmy zdani na łaskę i niełaskę wła- 
śoioieli, kontrakt jest całą literą prawa.

Dalej p. E der twierdzi, i e  trudno w obe­
cnej chw ili o grosz n* w kładki w  razie przy­
stąpienia do Tow arzystw a; nie przeczę, że tak 
jest, lecz przecież nikt nad swe siły  robić nie 
powinien, udział, sądzę, musi b y ć  do olnym, 
a im w ięcej kto złoży, tem więcej sam siebie 
u b e ip ie czy ; zatem składając, sam sobie składa, 
próżna to obawa, że na wkładkę w dzisiejszych 
czasaoh dzierżawca grosza nieznejdzie, trzeba ty l­
ko mieć trochę dobrej ohęoi, mniej obojętnośoi dla 
tak ważnej sprawy i obcięć pojąć, i e  przez za­
wiązanie, m e idealne lecz rzeozyw iste korzyści 
każdy członek odnieść może i to n ietylko m o­
ralne, ale i materyalne, bo Tow arzystw o może 
w chodzić w układy z fabrykam i maszyn ro l­
n iczych , przyozem  z najpierwszyoh fabryk na­
tenczas wprost b źródła sprodzawająo, dostanie i 
kredyt i rabat —  toż samo i  naw ozy m ine­
ralne.

R ów nież podobnie m ożem y zawierać tran­
sa k c je  w  zbyciu produktów rolnych z  pier­
wszym  odbiorcą , pomijając n*.szych m iejsco­
w ych niby kupców a de facto m eklerów, którzy 
nas czasami nielitośoiwie wyzyskują. Przy dzi­
siejszych stosunkach tracimy w takich razach 
znaoznie w ięcej niżbyśm y ofiarowali na wkład­
kę, któraby, z każdym  rokiem rosnąo, przyspa­
rzała nam kapitału, a tem samem mniej zale­
żnym i czyniła. Sądząc z usposobienia, panują­
cego w  pow iecie Przem yskim , obfitującym 

większą ilość dzierżawców inteligentnych,

PRZEGLĄD z dnia 29 Kwietnia 1896.
oddaje wyborca tę kartkę przewodniczącemu komi­
s ji" . W  sprawie tej komunikuje Koło polskie na-

w
mam n adzie ję , i e  w  pierwszyoh dniach maja 
odbędzie się ąjazd celem stworzenia tak n ie­
zbędnego i pożądanego Towarzystwa.

Czas już najw yższy byśm y się otrząsnęli
z tej deternainaoyi i lak najrychlej utworzyli samopomoc.

B u szkow iczk i, dnia 19 kwietnia.
Mieczysław Jaxa Roien.

Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
ona na prow in cyi:

Miesięcznie 1 złr 10 et. 
Kwartalnie 3 „ 30 „
Półrocznie 6 „ 60 „
Pocznie 13 „ 20 „

Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów.

K R O N IK A .
Lwów 28 kwietnia.

Książę Namiestnik był wczoraj na pogrzebie 
X . biskupa PeZesza w Przemyślu, a wieczorem po-

zaopatrzonym podpisami, aby podziękować tak Ce­
sarzowi jak i Papieżowi za mianowanie J. Em. me­
tropolity Sembratowicza kardynałem.

 __      j ___ Pogrzeb X. biskupa Pełesza odbył się wczo
resztki przerabiane są ponownie. Jak we Fran- : ral Prze®yślu. W  niedzielę wieczór przeniesiono 
cy i 300 000 gałganiarzy produkuj?1 surowy m a -' z.w, . P- biskupa do katedry. Kondukt prowa- 
teryał fabryczny, szacowany na 200 m ilio n ó w ! biskup stanisławowski X . Kuiłowski, w asy- 
franków, jak w A n glii Brok, organizator Arm ii < 8tencyj duchowieństwa obu obrządków. Wczoraj ce 
Zbawienia, żyw i tysiące biedaków resztkami spa- remonię pogrzebową rozpoczęły nabożeństwa żałobne 
dająoemi ze stołów  klas zam ożniejszych, jak  j w katedrze gr. kat., wziął w nich udział X  kardy- 
z w yrzucanych na śmietniki pustych pudełek ! na  ̂ Sembratowicz, książę biskup Pozy na, X X  bi- 
ilaszanych wyrabiane są tanie i rozpowsze- skuP' Solecki, Weber i K liłowski, oraz wielka bar- 
chnione po całym  świeoie zabawki dla dzieci, ^z0 hczba duchownych. Mowę żałobną wygłosił X. 
tak i z tych nied palonych papierosów nowe i ksnoDik Wojtowicz. Na pogrzeb przybyli: Namiest- 
przybyw ają zyski. Tak ja k  natura nie cierpi nik ksi^ ‘( Sacguazko, marszałek krajowy Stanisław 
próżni, tak też gospodarstwo społeczne nie po- kr‘ ®a(̂ eni _z deputacyą Wydziału krajowego, książę 

zwala na marnotrawstwo najmniejsze- \ -'ldam Sapieha na czele przemyskiej Rady powiato-
M ożnaby jeszcze wiele innych rysów  w y - i wei  ko l)1]a °dcert)k) pod przewodnictwem komen- 

ciągnąó z tego preliminarza skarbowego, nie danta korpusu, gen. Galgoczy’ego, reprezentanci
śmiem atoli nadużywać cierpliwości ozytel 
ników.

W iadom ość o niespodziewanej śmierci ba­
rona Hirsoha w yw ołała  w  angielskiem społe­
czeństwie żyw e wrażenie. Jak wiadomo posia­
dał on pałac w  Londynie, stajnie w yścigow e i i

władz rządowych i autonomicznych, oraz liozne de 
putacye. Po drugiej godzinie po południu kondukt 
wyruszył z kateiry na cmentarz, przy udziale tłu­
mów publiczności.

Z Koła polskiego. Donoszą nam z Wiednia, 
iż Koło polskie na sobotniem posiedzeniu uchwaliło

rezydenoyę w Newmarket, przebywał tu regu- j P°Przeć w komisyi budżetowej petycyę ruskiego du- 
'arnie część roku i zostawał W poufałych sto- cbowieństwa z dekanatu sokalskiego o zaopatrzenie
sunkach z niektórym i członkam i rodziny kró- 
"ewskiej i kwiatem arystokracyi. Antisemityzm 
;ie przyjął się też dotąd na gruncie angiel­

skim, a wielka dobroczynność br. Hirseha i je ­
go filantropia pozyskała mu wielu stronników. 
W szystkie dochody z w ygranych  wyśoigow yoh 
przeznaczał H irsch na cele dobroczynne.

List do Redakcyi.
W  spraicie dzierżawców.

W  odpowiedzi na mój artykuł o Tow a­
rzystw ie dzierżawców  chrześcijańskich, p. Eder 
ze Stołpina w  numerze 20 Przegląda przyznał 
racyę mojemu projektowi, 'zdum iewał się, że na 
odezwę mą nie posypały się dalsze, omawiające 
tę kwestyę, wspomniał, że jeszcze przed 20tu 
laty w ystąpił już ktoś z tą samą propozyoyą,
lecz nie wiadom o, dlaczego nie przyszło do ___  ̂     iQ1I-
skutku wtenczas zawiązanie towarzystwa, za- * dydata. Po wpisaniu tego nazwiska przez komisarza

wdów i sierót, oraz poleciło swoim członkom komi­
syi budżetowej, aby poparli petycyę lwowskiego 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych o zmiany 
w rządowym projekcie regulacyi płac nauczyciel­
skich. Obradowano dalej nad programem prac parla­
mentarnych, przyezem postanowiono przedewszyst- 
kiem dążyć do przeprowadzenia ustawy o regula- 
cyi płac urzędniczych. Następnie odbyła się poufna 
dyskusya nad wnioskiem p. Edwarda Gniewosza, dą­
żącym do zmiany niektórych paragrafów ustawy o 
reformie wyborczej. Wniosek ten brzmi: 1. Do § 
32 ustawy należy dodać trzeci ustęp następującej 
osnowy: „Komisarze rządowi przy wyborach mają 
złożyć przysięgę, że powierzony urząd sprawować 
będą bezstronnie, i że się wstrzymają od wszelkiej 
agitacyi; wreszcie, że co do od awanyoh głosów 
zachowają ścisłą tajemnicę". 2. §. 41 ustęp 1 ma 
brzmieć : „Głosowanie odbywa się wyłącznie kart­
kami. Wyborca może komisarzowi rządowemu dać 
białą kartką i podaó poufnie nazwisko swego kan

stępującą uchwałę: „Koło polskie, z uwagi, iż nad 
powyźszemi kwestyami peprzednio już się zastana­
wiało i powzięło uchwałę, w myśl której członko­
wie Koła w komisyi dla reformy wyborczej dzia­
łali i głosowali, postanowiło nie wchodzić ponownie 
w meritum powyższych wniosków".

Konkurs. Wydział powiatowy w Złoczowie 
rozpisuje na czas 3 miesięcy konkurs na 2 posady 
konduktorów drogowych z płacą miesięczną 30 złr. 
kosztami podróży 10 złr. i dyetami po 1 złr. 25 ct. 
dziennie. —  Prezydyum Wyższego sądu w Krako­
wie na posady sędziów powiatowych w Grybowie i 
w Gorlicach i na posadę adjunkta sądowego w Kra- 
ko.-ie. —  Rada szkolna krajowa na posadę dyrek­
tora męskiego seminaryum nauczycielskiego w Kra­
kowie w V II kl. rangi.

Trzeci międzynarodowy kongres prasy od­
będzie się podcza wystawy jubileuszowej w Buda­
peszcie w dniach od 15 do 17 czerwca b. r. Obra­
dy kongresu zawierają wiele bardzo zajmujących 
punktów, między innymi, projekt starania się o ob­
niżenie taryf telegraficznych dla dzienników. W  Bu- 
dapeszoie zawiązały się już komitety, które się mają 
zająć przyjęciem gości, oczekiwanych z całego świa­
ta. Na cześć dziennikarzy, zapowiedziano już bal u 
prezydenta ministrów Banffy’ego, festyn na wyspie 
Margarety, przyjęcie przez miasto, liczne bankiety i 
inne uroczystości. Dyrekcye kolei węgierskich ofia­
rowały uczestnikom zjazdu wolne bilety kolejowe 
na wszystkie linie węgierskie, a starania o uzyska­
nie tych samych ulg na kolejach austryackich 
są już w toku i z wszelkiem prawdopodobieństwem 
uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem.

Ślub. Kuryer warszawski pisze: W  nadcho­
dzący wtorek odbędzie się w Wilnie uroczystość 
zaślubin Antoniego hr. Tyszkiewicza z panną Cy­
wińską, córką wileńskiego doktora medycyny. Jako 
prezent ślubny nowożeniec ofiaruje swej narzeczonej 
wspaniały naszyjnik, z 20 brylantów złożony, war­
tości 40.000 rs. Naszyjnik od dni kilku zwraca po­
wszechną uwsgę na wystawie jubilerskiej Mankie- 
lewicza w gmachu teatralnym w Warszawie. Jest 
on w ten sposób ułożony, iż może dowolnie służyć 
za kolię, branaoletę, dyadem, pasek, sznur guzików 
i t. p.

Robotnicy stolarscy na odbytem wczoraj
w Sali ratuszowej zgromadzeniu uchwalili przedsta­
wić pryncypałom swym żądania skrócenia czasu 
pracy z 10 na 9 i pół godzin, a jeżeli pracodawcy 
na żądanie to się nie zgodzą w przeciągu dwóch 
tygodni wybuchnie bezrobocie. Uchwalono także 
domagań się minimum wynagrodzenia tygodniowego 
w kwocie 10 zł.

Polacy a Poster Lloyd. Z powodu napaści na 
Galicyę w izbie deputowanych Pester Lloyd ogłasza 
na naczelnem miejscu długą korespondencyę wiedeń­
ską, w której zajmuje się urzędnikami galicyjskimi, 
tudzież ruchem ludowym. Zaznaczywszy, że w W ie­
dniu i wogóle za granicą panuje przekonanie, iż 
urzędnicy galicyjscy to sami szlachcice, którzy po­
magają szlachcie uciskać chłopów, korespondent do­
wodzi cyframi, że procent szlachty między urzędni­
kami galicyjskimi jest nadzwyczaj niski, że urzędnicy 
galicyjscy służą od najniższej rangi i powoli tylko 
awansują, a spełniają obowiązki w ciężkich warun­
kach wzorowo. Jeżeli zdarzają się nadużycia, to nie 
pochodzą one nigdy ze złej woli, lecz jak wszędzie 
są zjawiskami indywidualnemu Co do ruchu wło­
ścian, wskazuje na faktyczne przeludnienie wśród 
ludności włościańskiej i rozdrobnienie gruatów; ró­
wnocześnie nowe prądy, objawiające się w całym 
tnUnU, nlecnzenie komnnikacyi i budowę kolei
wnikając do GaliCyi, budzą także tam nowe potrzeby 
i niezadowolenie z danych stosunków. Na Zachodzie 
wywołuje te nowe prądy ruch socyalistyczno demo 
kratyczny; w Galicyi występuje na jaw ruch wło 
ścian, którzy nie znajdują odpowiedniego terenu do 
użycia nadliczbowych jednostek w fabrykach, han 
dlu itp. Niebezpieczeństwo tego ruchu nie leży w 
wychodźctwie, które jest tam tak samo zjawiskiem 
ekonomicznem, jak i w innych krajach; lecz w tem. 
że skutkiem rozmaitych agitacyi wywołuje się nie­
nawiść do poszczególnych stanów i budzi się złe 
instynkty mas; agitacye te podsycane są z zagranicy. 
Jest rzeczą konieczną, ażeby agitacye ustały; ażeby 
krajowi, który się znajduje w stanie przejściowym 
dano sposobność do leczenia chorób z tem połączo­
nych. Galicya poczyniła w ostatnich czasach ogro 
mne postępy i potrafi sama zagoić swoje rany eko 
nomiczne.

Ciekawe szczegóły Z dziejów zakładu wycho­
wawczego pp. Sakramentek we Lwowie podaje w
Gazecie lwowskiej p. St. Pepłowski;

PP. Sakramentki, wezwane — jak wiadomo — 
z Warszawy, podczas panującego u nas moru, mie 
ściły się początkowo w domu prywatnym, najętym 
przez księżną Jabłonowską przy kościele św. Anto 
niego i trndniły się wychowywaniem córek szla­
checkich rodzin. Dopiero Zofia Cetnerówna, wstą­
piwszy do ich zgromadzenia, wymogła na ojca 
swym, Franciszku, wojewodzie smoleńskim, iż w r. 
1718 wystawił kościół i klasztor z pruskiego mnru. 
Budowę murowanego gmachu rozpoczął w r. 1743 
arcybiskup Wyźycki, ale w czterdzieści lat później, 
W roku 1785 odgrodzono i wykończono jedną tylko 
połowę klasztornych zabudowań, w których Cesarz 
Józef osadził sprowadzone z Francyi Siostry, nada 
jąc ich instytutowi prawa publicznego zakładu wy­
chowawczego. Językami wykładowemi miały być: 
francuski i niemiecki, a w skład programu szkolae- 
go wchodziły: nauka religii , geografii, historyi,
chronologii jako „umiejętności osobom szlachetnie 
urodzonym nieodbicie potrzebnych,u z dodatkiem 
muzyki, śpiewu, tudzież robótek kobiecych. Nadto 
Panny Zakonne wtajemniczać miały swe wycho­
wanki w pewne szczegóły gospodarstwa domowego. 
Za naukę i stół wyznaczoną była opłata roczna w 
sumie 175 złotych reńskich i 100 za utrzymanie 
poprawę snkien, oraz bielizny. Każda z pensyonarek 
wnosiła z sobą wyprawę, złożoną z umówionej ilości 
sztuk odzieży i bielizny, którą następnie klasztor 
miał uzupełniać i opuszczającej zakład wychowancy 
zwrócić w dobrym stanie. Strój pensyonarek stano­
wiła czarna wełniana suknia na wzór mundurków, 
używanych przez uczenice w klasztorze Nawiedzenia 
w Wiedniu, a w ogóle zwyczaje tego instytutu miały 
byś wzorem dla lwowskiego zakładu.

Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ukonstytuował się na posiedzeniu w dniu 26 kwie­
tnia r b. wybierając ponownie: przewodniczącym 
Dra Wacława Domaszewskiego, zastępcą przewodni­
czącego p. Mikołaja Krasuckiego, sekretarzem pana 
Henryka Seichego, zastępcą sekretarza p. Leopolda 
Baczewskiego. Członkami wydzirłu administracyjne­
go zostali ponownie wyb-ani p p .: Franciszek Roz­
wadowski, Antoni Mańkowski i Dr. Tadeusz Skał- 
kowski Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani pp.: 
Henryk Seiche, Dr. Mikołaj Fedorowicz i Tadeusz 
Zima.

Z Zakopanego donoszą: Po dwóch tygodniach 
cudownej wiosny rozpoczęła się tu niejako druga 
zima. Wszystko znowu w bieli- warstwa śniegu po­
krywa całą uroczą miejscowość. Pomimo tej niepo­
gody, a może właśnie z jej powodu bije u nas życie 
towarzyskie raźnem tętnem, bo goście nasi, nie mo­

gąc robić wycieczek, znudzeni, jednoczą się więcej 
i bawią się ochoczo. Najlepiej udał się rant w za­
kładzie dra Chramca, a uświetniła go swoim śpie­
wem znakomita artystka p. Janina Korolewiczówna, 
która z takiem powodzeniem występowała na scenie 
krakowskiej, Bardzo dobne bawiono się również na 
świątecznem zebraniu tutejszego „Sokoła", który, 
niedawno założony, rozwija się bardzo pomyślnie i 
liczy już 70 członków.

Rozpoczęto już roboty przedaezonowe; wszyst­
kie wille i domy urządzają właściciele, chcąc rywa­
lizować z pensyonatami dla kuracyuszów. Większa 
część tych mieszkań została już zamówioną. Najwa- 
żniejszem jednak jest to, że podczas letniego sezonu 
nabożeństwa odbywać się będą w nowym kościele; 
budowa bowiem jego raźno postępuje, ołtarz główny 
(wykonany wedłng wzorów artysty malarza Witkie­
wicza) jest już postawiony. Istnienie swoje kościół 
zawdzięczać będzie ofiarności ogółu.

Szkoły kadeckie. z  początkiem roku szkolnego 
1896-7 opróżnionych będzie pc 30, 50, a nawet po 
100 miejsc na pierwszy rok w następujących szko­
łach kadeckich dla piechoty: w Wiedniu, Buda­
peszcie, Pradze, Karlataoie, Kónigsfeldzie (na Mo­
rawach), Łobzowie, Hermanstacie, Tryjeście, Marbur­
gu, Libenau (pod Gracem), Preszburgu, Insbruku 
Temeszwarze i Kanonicy (pod Peterwardeinem), oraz 
w szkołach kadeckich dla artyleryi, pionierów i ka- 
waleryi. Na drugi, trzeci i czwarty rok przyjmowani 
będą aspiranci tylko w miarę opróżnionych miejsc. 
Podania o przyjęcie wnieść należy najpóźniej do 
15 sierpnia rb. wprost do komendy danej szkoły.

Paderewski nie małe znów sumy zebrał pod­
czas wycieczki artystycznej, podjętej w styczniu pc 
Stanach Zjednoczonych. Znakomity wirtuoz dał 28 
koncertów, które mu przyniosły, jak donosi berliń­
ski B ór sen Courier 832.000 marek. Największy do­
chód 29 650 m. miał w Chicago. Przed wyjazdem 
do Anglii, Paderewski da jeszcze dziesięć koncertów: 
w Bostonie, Kanadzie, Detroit, Filadelfii, Baltimore, 
Waszyngtonie i Brooklynie.

Wystawa W Peszcie. Stowarzyszenie Polaków 
w Budapeszcie (VII Kerepesi ut 64), pragnąc o- 
ehronió gości galicyjskich, pjzybywających na wy­
stawę węgierską, od wyzysku, przyjęło na siebie o- 
bowiązek służby obywatelskiej względem przybywa­
jących z kraju rodaków, i wydelegowało w tym ce­
lu z łona swego komiayę, która zajmie s ię '. wszyat- 
kiem, czego taka służba wymaga. Goście z Galicyi 
winni się przed przyjazdem zgłosić pisemnie do biu­
ra Stowarzyszenia lub też osobiście za • przyjazdem 
do Pesztn, a otrzymają serdeczne przyjęcie, szczerą 
i chętną poradę i usługę obywatelską w każdym 
względzie.

Nowy Środek dyagnostyczny wynaleźli nie­
dawno dwaj lekarza francuscy, jak donosi Le monde 
lllustre. Ma to być instrument, powiększający sto 
razy wszelkie szmery w organizmie ludzkim. Z  po­
mocą tego instrumentu można słyszeć dokładnie tar­
cie mu&zkułów jednych o drugie, obieg ki'wi itp.

Królowi angielska na francuskiej Riwierze.
W  jednym z dzienników francuskich ozytamy:

Na siwym dereszowatym konin dżokej w czar­
nych butach, lakierowanym kapeluszu, z krótkim 
biczem w ręoe jedzie truchtom, a w odległości kilku 
metrów za nim ukazuje się zwyczajne lando. Na 
koźle obok woźnicy siedzi Szkot, którego łatwo po­
nad po małej czarnej czapeczce, ozdobionej sprzą­

czką, w którą wpięte powiewa pióro. Główne miej­
sce zajmują dwie kobiety —  jedna mała, podeszłego 
wieku, otyła, z kapturem na głowie, ukrytym pod 
gęstym woalem, druga wysmukła, szczupła blon­
dynka. Naprzeciwko nich usadowili się dwaj chłop­
cy w kostyumach marynarskich z dużymi niebies­
kimi kołnierzami. Następnie ukazuje się drugi po­
wóz, a po nim „wiktorya,“ w której siedzi stary 
pan, ozdobiony orderami. Taki orszak mieszkańcy 
Nizzy oglądają od 11 marca codziennie -w chwilach, 
gdy królowa angielska odbywa spacer z księżną 
Beatryczą i jej synami.

Ze wszystkich monarchów, którzy tej zimy 
dość licznie nawiedzili Riyierę, the Queen najbar­
dziej zaciekawia rzeszę turystów.

Po za arenami, które chociaż nie mają tak du­
żych rozmiarów, jak areny w Nimes i Arles, mimo 
to stanowią interesujące pomniki starożytnej rzym­
skiej cywilizacyi, i powyżej ogrodu zoologicznego, 
wzdłuż drogi, którą bieży tramwaj elektryczny, wi­
dać kratę żelazną, przy niej trójkolorową bndkę, 
a w niej piechura francuskiego z karabinem w rę­
ce. To wejście do wielkiego pałacu Cimier, w któ­
rym rezyduje królowa angielska pod przybranen 
nazwiskiem hrabiny Balmoral.

Alea, dostępna pojazdom, tonąca w klombach 
kwiatów i otoczona palmami, przecina ogród i wie­
dzie do długiej fasady, przybranej zielenią. W  środ­
ku fasady pod kolumnami znajduje się weranda. 
Wokoło roztacza się widok na oddaloną Nizzę, 
na góry okryte śniegiem, a poniżej na szafirowe 
morze, w którem się kąpią spadziste podnóża pa­
górków.

Tryb życia królowej odznacza się systema­
tycznością.

Królowa wstaje o godzinie 7-mej, je  pierwsze 
śniadanie w ogrodzie, wraca ubierać się do domu 

przed drugiem śniadaniem, podawanem o godzinie 
2-giej, wyjeżdża w małym powoziku, zaprzężonym 
w osła, który tu fotografie spopularyzowały. Popo­
łudnie jest poświęcone korespondencji. O godzi­
nie 4-tej spacer z orszakiem, opisanym powyżej 
poczem następuje herbata, bądź na wizycie, bądi 
w czasie wycieczki. Powrót do domu o pół do 
siódmej, korespondeneya zajmuje czas do godziny 
9-tej, o której podają obiad. Po obiedzie królowa 
przyjmuje osoby, odwiedzające ją, i o pół do pierw­
szej udaje się na spoczynek.

W  taki to sposób monarchini, licząca dziś lat 
siedmdziesiątjsiedem, która wsiada z pomocą ławeczki 
do wagonu i do powozu, znajduj‘e czas na odwie­
dziny cesarzowej Eugenii w willi Cyrnos w Cap 
Martin i na przyjmowanie kuryera z Londynu, 
przywożącego jej co dwa dni do podpisania papiery 
polityczne, bo królowa wszystkiem zajmuje się same 

sprawuje rządy bardzo pilnie.
Przykład tej energi nie słabnącej z wiekiem, 

tego zdrowia i woli zawsze czujnej, tej inteligencyi 
w usługach wysokich funkcyi państwowych mógł­
by siarczyć za szacowny dowód przy rewindykacji 
praw kobiety —  kwestyi, jak wiadomo, tak szerokc 
omawianej na ostatnim kongresie feministek w Pa- 
ryżu. Królowa wydaje rozkazy po angielsku, ale 
przy stole nżywa chętnie języka niemieckiego, a ten 
prosty szczegół wystarcza do uprzytomnienia sobie, 
jak daleko rozciąga się potęga tej dynastyi, której 
drzewo genealogiczne obejmuje swemi konarami 
mapę Europy.

Na pytanie: „Jaką tualetę miała na sobie ce­
sarzowa niemiecka jrzy  wjeżdzie do Wiednia?" —  
nie tak łatwo odpowiedzieć, jakby się to napczór 
zdawać mogło. Okazuje się to z następujących no­
tatek dzienników wiedeńskich: P^esse pisze: „Ce­
sarzowa miała na sobie suknię z szaroniebieskiego 
aksamitu, mały kołnierz z szynszelów i z powoda 
zimna takąż mufkę. Volkszeitung i Neue Presse do­
noszą: „Cesarzowa ubrana była w ciemno-niebieską 
suknię z mieniącego się jedwabiu, z szerokimi bu­
fiastymi rękawami, kamizelka wycięta z wyłogami * 
z białego jedwabiu, i na tem, z powodu rannegs
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chłodu, kołnierzyk szynszelowy i mufka z tegoż fu­
tra. Trzymała parasol z jasnej materyi, na głowie 
miała kapelusz z jedwabiu i aksamitu, odpowiada­
jący kolorem sukni i ozdobiony piórami strusiemi0. 
Fremdenblatt twierdzi, iż „cesarzowa miała na so­
bie kostyum z jasnoniebieskiej materyi, duży koł 
nierz szynszelowy na paltociku, który otwierał się 
z przodu, ukazując białą atłasową kamizelkę. Mały 
toczek z jasnoniebieskiego aksamitu ozdobiony był 
woalem brukselskim0. Tagblatt ma znów inne in- 
formacye, pisze bowiem : „Cesarzowa miała fiołkową 
tualetę, obramowaną szarem futrem i mały kapelusz 
z welonem0. Extrablatt: „Cesarzowa ubrana była
w nienieskoszary kostyum wełniany z białym żabo­
tem, obramowany futrem z szynszeli. W  ręku trzy­
mała mufkę i parasol ze złotą gałką11. Yolksblatt: 
„Cesarzowa ubrana była w stalowoniebieską suknię 
wełnianą, obramowaną sobolami, przytem miała ja 
sną bluzkę, a na niej paltocik. Neues Tageblatt : 
„Cesarzowa miała na sobie stalowoniebieską suknię 
wełnianą, obszytą szarem futrem, niebieski paltocik 
z białemi atłasowemi wyłogami0. Więc jak ostate­
cznie była ubrana cesarzowa niemiecka?

W Nizzy wszedł późnym wieczorem d. 14 b. 
m. do składu broni Loma na placu Giribaldfiego 
młody student polski i kazał sobie najpierw obja­
śnić manipulacyę z rewolwerami. Poczem wydobył 
szybko z bocznej kieszeni fotografię, ucałował ją i 
strzelił dwukrotnie do siebie. Stwierdzono, że mło­
dzieniec nazywa się Tadeusz Wyganowski i przybył 
do Monte Carlo z 600 z łr , by rozbić bank. Prze­
grał je naturalnie, a ponieważ pieniądze te zabrał 
ojcu, bez jego wiedzy, przeto wolał sobie życie ode­
brać, niż do domu wracać. Wyganowski żyje, eboć 
ranny śmiertelnie i nieprzytomny. Rodzinę zawiado­
miono telegraficznie o wypadku,

Stan powietrza. T. o 9 rano - f - lo a R., w poł. 
_J_15° R. Bar. 762. Spada. Prześliczna pogoda.

Co to jest kobieta? Na to pytanie otrzymał 
nasz współpracownik następujące odpowiedzi:

od uczonego. „Kobieta? H m .. Niezupełny roz­
wój mózgu, znaczne różnice w normalnym ustroju 
organizmu, sztuczne przekształcenie organów we­
wnętrznych skutkiem noszenia gorsetu. Wszystko 
razem wzięte czyni z kobiety bardzo zajmujący pre­
parat do badań naukowych dla antropologa i fizyo- 
loga.11

od buchaltera. „Kobieta ? Nie mówcie mi o ko­
bietach ! Gdzie te baby nie włażą ? W  buchhalteryi 
aż się od nich roi. Dzięki kobiecie, która usiadła 
obok mnie przy pulpicie, zmniejszono mi pensyę 
o ‘ /a--- Brn\-“

od taksatora w lombardzie. „Kobieta? O, dla 
mnie wszystko jedno, czy mężczyzna czy kobieta.11

od stróża domu. „Kobita ? Jeżeliś kobita, to 
machaj kuchennemi schodami! Po głównych scho­
dach tylko fan ie  chodzą.

Z teatru. Dziś we wtorek „Piękne Helena,0 
operetka w 8 aktaoh Offenbacha, z panną Broccard 
w roli Oresta. W e środę po raz pierwszy „Jadzia 
wdową, “ krotochwilaw 3 aktach Ryszarda Ruszkow­
skiego, z panną Czaplińską w roli tytułowej. W e 
czwartek po raz 7-my „Sztygar,0 operetka w 3 
aktach Zellera. W  piątek po raz 2gi „Jadzia wdo­
wą,0 krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkow­
skiego. W  niedzielę o 3 po poł. „Halka,0 opera 
Moniuszki, wieczorem o godz. 7 ',a „Kościuszko pod
Racławicami0.

W  nauce: „Burza,0 kom. w 5 aktach Ostrow­
skiego, „Szklanna góra0 Zygmunta Sarneckiego 
oraz „Królewicz,0 kom. w 4 aktach Edwarda Lu- 
bowskiego. Z operetek4 „Weseli spadkobiercy0 
Weinbergera oraz wznowienie „Don Cezara0 Del- 
lingera,

Z  dniem 1 maja przedstawienia wieczorne 
rozpoczynać się będą o godzinie wpół do 8-mej.

Część ekonomiczna
§ Giełda towarowa. W iedeń 28 kwietnia. Cu­

kier surowy loco Aussig 16.12‘Aj— 16.17'/,, loco 
Ołomuniec 15 20 —  15.30, loco Berno Wiedeń 
15 20 do 15.30, na maj loco Aussig 16.15 do 
16.20. Cukier rafinowany prima loco W iedeń 
35.00 do 35.50, secunda 34.75— 35.25, cukier 
w kostkach prima 36.00— 36.50, secunda 35.75 
do 36.25. Spirytus kontyngentow y loco W ie ­
deń 15.10 — 15.30. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5.00 —  5.20, galioyjska przeźroozysta 
18.50 do 19.— . Gal. olej cesarski 00.00 —00.00.

§ Targ na bydło. W iedeń  28 kwietnia. Spęd 
w czorajszy w ynosił 4224 sztuk, z tego ga licy j­
skich 707, cena galicy jsk ich  26—35.

S P O R T .
Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd wiosenny.

Dzień czwarty, 14 kwietnia. Bieg wiosenny, 
nagroda 6000 koron zwycięzcy, 800 koron drugiemu 
koniowi, meta 1200 metrów. Mianowanych koni 8. 
R. Wahrmanna ogier gniady 51etni „Demetrius0 po 
Crafton od Haweswater sam jeden obiegł szranki.

Nagroda Margit, 5000 koron zwycięzcy, 800 
koron drugiemu koniowi, meta 1800 m, mianowano 
koni 9, biegały 3: v. GundelfiDgena klacz gniada 
31etnia „Flugschrift0 po Arcadianie od Renaty 1, 
R. Lebaudyego klacz kasztanowata 4Ietnia „Ambro- 
sia° 2. Totalizator płacił 17 za 5 ,—  Jak wiadomo, 
Gundelfingen jest pseudonimem hr. Fiirstenberga 
z Niemiec.

Dzień piąty, 16 kwietnia. Nagroda Kisbera, 
6000 koron zwycięzcy, 800 koron drugiemu konio­
wi, dla koni trzyletnich, meta 1600 m. Zapisano 
kom 19, biegały 4 : R. Wahrmanna ogier skarogniady 
„Voltigeur° po Galaorze od Voltige 1, stada Nizsa 
ogier kasztanowaty „Boglar0 2. Totalizator płaci! 
13 za 5.

Nagroda rządowa 20000 koron zwycięzcy, 1500 
drugiemn, a 500 trzeciemu koniowi, meta 2400 m. 
Zapisano koni 12, biegało 9 : N. br. Rotszylda ogier 
gniady 51etni „Barinkay0 po Zsupanie od Water- 
proof 1, pułk. arcyks. Ottona ogier gniady 51etni 
„Minister0 2, por. L. br. Erlangera ogier gniady 
41etni „Nem kell° 3. Totalizator płacił 137 za 5.—  
O trzecie miejsce z „Nem kellem0 zrobił martwy 
bieg p. A. v. Peehyego ogier kasztanowaty 51etni 
„Adonis0. —  Tego samego dnia w jednym z po­
mniejszych biegów brał udział p. W . Schindlera 
ogier gniady 31etni „Ingomar0, w drugim tego sa­
mego ogier gniady 31etni „Biegun11; oba bez rezul­
tatu. —  Biegała także w biegu sprzedaży F. Sca- 
zighiny klacz skarogniada 31etnia „Hrabianka0, a 
w biegu myśliwskim tego samego ogier kasztanowaty 
bletni „Demon0, oboje przyszły międy ostatnimi.

Dzień szósty, 19 kwietnia. Nagroda Coulisse, 
4000 koron zwycięzcy, 800 drugiemu koniowi, bieg 
sprzedaży, meta 1300 m. Zapisano koni 16 biegało 8: 
J. br. Harkanyiego ogier kasztanowaty 31etni „Ere- 
mit° po Abonnencie od Engelsburg 1, N. br. Rot­
szylda ogier kasztanowaty 51etni „Lindenberg0 2. 
Totalizator płacił 23 za 6.

Nagroda Kozmy, 6000 koron zwycięzcy, 1000 
drugiemu koniowi, Handioap, meta 1200 metrów. 
Zapisano koni 30, biegało 10: W . Schindlera ogier 
gniady Sletni „Biegun0 po Pancake od Mizzi (47.5 
kg) i G. br. Springera ogier gniady 31etni „Gavarni°

po Galaorze od Misy (47 kg) zrobiły martwy bieg. 
Totalizator płacił 47 za 5 na „Bieguna0, a 29 za 5 
na „Gavarni°.

Nagroda wieży wodociągowej, 4000 koron zwy­
cięzcy, 800 drugiemu koniowi, meta 2400 metrów. 
Mianowano koni 10, biegało 5 : Z. br. Uechtritza 
ogier 31etni „Sir Blaao0 po St. Gatien od Eucharis 1, 
J. hr. Andrassego klacz gniada 31etnia „Valasz° 2. 
Totalizator płacił 23 za 5.

Nagroda Woodmana, 6000 koron zwycięzcy, 
800 drugiemu koniowi, bieg myśliwski, meta 5000 
metrów. Zapisano koni 6, biegały 3: F. ks. Auers- 
perga ogier kasztanowaty pełnoletni „Turul11 po Bar- 
caldine od Torguny 1, R, Lebaudyego ogier gniady 
51etni „Galamb 11° 2. Totalizator płacił 6 za 5. —  
Tego samego dnia biegały w pomniejszych biegach 
F. Scazighiny klacz kasztanowata 31etnia „Wanda0 
i ogier gniady 31etni „To on°, także W . Schindlera 
ogier gniady 31etni „Ingomar0; ale wszystkie bez 
rezultatu.

* •*
Stajuia wyścigowa p. W . Schindlera składa się 

w bieżącym roku z 13 koni, z których jedna część
jest obecnie w Wiedniu, część w Kónigsfeld koło
Berna morawskiego, a część w Mokrzyszowie w Ga- 
licyi, —  Na 13 koni są tylko dwa dwuletnie.

** *
.,Or v  e r t° miał w tym roku przydzielonych 

sobie 33 klaCzy, z tego 31 galicyjskich, a 2 ks. 
Auersperg.

Telegramy „Przeglądu*
Wiedeń 28 kwietnia. Rada państwa deba­

towała wczoraj nad paragrafem drugim projektu 
reform y wyborozej, oznaczającym sposób, w  jaki 
odbyw ać się mają w ybory w nowej kuryi.

M łodoozech B r z o r a d postawił im ie­
niem mniejszości wniosek, ażeby w ybory  w tej 
kuryi odbyw ały się bezpośrednio.

Tego samego, żądali narodowieo niem iecki 
p. K r a u s ,  który rzekł, że tylko K oło polskie 
pragnie w yborów  pośrednich celem zapewnienia 
sobie mandatów za pom ocą presyi wyborozej, 
tudzież pp. Kronawetter, Paschka, Kaiser.

P. J ę d r z e j  o w i e z  oświadczył, że K o ­
ło polskie z zasadniozych i autonomiczny oh 
względów  głosow ać będzie za rządową styliza- 
oyą paragrafa drugiego, a w  razie gd yby  w ię­
kszość izby  jej nie przy jęła , musiałoby odpo­
w iednio do tego zastosować dalsze swa zacho­
wanie się w  obeo całej ustawy. K oło  polskie 
pragnie rozszerzenia prawa w yborozego, ale nie 
może hołdow ać frazesom tego rodzaju, jak  rów ­
ne, bezpośrednie prawo w yborcze ; dlatego też 
gd yby  wniosek p. Brzorada został przyjęty, 
m usiałoby głosow ać w  trzeciem  czytaniu prze­
ciw  całej ustawie.

Prezes gabinetu hr. B a d a n i  sprzeciwił 
się bezpośrednim w yborom  w  piątej kuryi, —  
oświadczył jednak, że rząd gotów  jest zgodzić 
się na nie w  razie, gdy Sejm y uznają ich  po 
trzebę. W  każdym  razie postanowienie para­
grafu d ru g iego , iż w ybory odbyw ać się mają 
pośredn io , uważa rząd jako zasadnicze i prosi 
o przyjęcie tego paragrafa bez zmiany.

Za bezpośrednimi wyboram i przemawiali 
jeszcze ks. Soheicher i p. Kindermann, poczem 
głos zabrał p. L  e w  a k o w s k i. W iększa ozęśó 
posłów  polskioh opuszcza salę. Obstępują go  an­
tysem ici, m łodoczesi i t. d. Oświadozywszy się 
za bezpośrednimi wyboram i, powiada, że ru­
m ieniec wstydu występuje na lioe, jeżeli s tjszy  
się tu frazesy o obronie naszych praw autono­
m icznych. Nie m oże wierzyć, b y  reprezentanci 
miast galicyjskich zdobyli się na odwagę g ło ­
sowania za pośrednimi wyboram i. Powróoiwszy 
do domu, spotkają się z niebywałem szyder­
stwem i lekoeważeniem. Ileż łez i zniszczonych 
egzystenoyj łączy się z ostatnimi w yboram i! 
Prześladowano w szystk ich , którzy pozostali 
wiernym i przekonaniom. Mówoa opowiada o 
rzekom ych gwałtaoh, więzieniu w yboroów  itd. 
Prezes gabinetu zna te rzeczy z doświadczenia. 
Przeohodząc do „rządów  szlacheckich0, m ów i: 
„Pierwszeństwo u dworu i rolę dekoracyjną 
chętnie pozostawim y szlachcie. Jeżeli jednak 
sięgnąć zechce po inne przywileje, w tedy zbli­
ży  się dla niej godzina niebezpieczeństwa0. 
M ówi się o religii, oświacie itd. ale praw dzi­
w ym  motorem jest niski egoztn . M ówoa twier­
dzi, że ci, oo rządzą w  Galieyi, to nie prawdzi­
wa silaohta polska, ale parweniusze, którzy 
zdobyli godności i ordery. „C i ty lko—  m ów i— 
stoją tu przed wam i0. Polem izuje dalej ze szko­
łą stańczykowską i m ów i: „Naród polski świa­
dom jest doznanej krzyw dy i wierzy, że Euro­
pa pow róci mu wolność i niezawisłość. Tej wia­
ry nie biorą nam za złe nawet w najwyższyoh 
kołach, a cenią ją o wiele wyżej, aniżeli bez­
zasadność stańczykowskiej szkoły0. M ówca koń- 
ozy wyrażeniem radości, że m ógł z ław pol­
skioh raz wypow iedzieć uozueia prawdziwe 
swego narodu.

Natychmiast po Lewakowskim , jako m ów ­
ca jeneralny, zabrał głos p. D z i e d u s z y o k i .

Zaznacza, iż dzieje się to po raz pierwszy 
w  tej izbie, że Polak zm uszony jest polem izo­
wać ze swym  rodakiem. Kraj będzie wiedział, 
kto jako pierwszy w ystąpił tutaj w  roli oskar- 
żyoiela przeciwko reprezentantom swego narodu.

Omawia teoretycznie kwestyę w yborczą i 
dowodzi, iż żądanie w yborów  pośrednich nie 
jest reakcyjnem. M ówca nie dziw iłby się, gd y ­
b y  Polacy zostali zaatakowani przez skrajną 
lew icę, zdumienie jego jednak nie zna granic, 
gdy  słyszy, jak  poprzedni m ówca występuje 
przeoiw ko wszystkiemu, co  się pow oli rozwija 
w  Galieyi po okresie prześladowania.

P. Lewakowski, wie, że ci, k tórych  tu 
atakuje, czynni są w kraju na każdem polu 
publicznej działalności. N ie dziw iłoby  go, g d y ­
b y  jaki w róg polskośoi powiedział do ludu pol­
skiego: „N arodzie polski, plagą twą jest, że 
musisz nosić z sobą głow ę i m ózg. Obetnij so­
bie g ło w ę !0 {Żywe oklaski).

P. Lew akowski przeciw inteligentnej war­
stwie polskiego narodu używa broni, którą w al­
czy ł rząd moskiewski po powstaniu. Sprzym ie­
rzeńcem jego jest Pobiedonosoew. M ów ca do­
wodzi na przykładzie wyboru w Gorlicach prze­
sady p. Lew akow skiego. P. Lew akowski na 
drugiej półkuli w idocznie stracił pamięć. (Żyw e 
oklaski).

Po tem przem ówieniu posiedzenie zam ­
knięto.

Na tem przerwano debatę. Dalszy ciąg 
je j odbędzie się dzisiaj.

Wiedeń 28 kwietnia. Namiestnictwo dolno- 
austryackie w ydało rozporządzenie, że ze w zglę­
du na to, iż  w  pow iecie lwowskim  i żółk iew ­
skim panuje zaraza pyskow a i racicowa, w cho­
dzi napowrót w życie  rozporządzenie z 14go 
stycznia 1896 co do przywozu z Galioyi prze­
żuw aczy i nierogacizny, a nadto ze względu 
na panująoą zarazę zakazuje się przywozu świń 
z wielu innych powiatów ga licy jshioh._______

Wiedeń 28 kwietnia. Z  powodu postano' 
wienia rządu serbskiego usunięoia się od udzia 
łu w  jubileuszu tysiącletniego istnienia państwa 
węgierskiego, zamieszcza dzisiejszy Fremdenblatt 
artyku ł, w którym  oświadcza, że za to n ie­
wzruszone postanowienie rządu serbskiego znaj­
dą W ęgry  pociechę w tem, i i  przy uroczysto­
ściach jubileuszowych tylko jedni reprezentanci 
Serbii św iecić będą swą nieobecnością i że kró­
lestwo św. Szczepana bez własnej w iny popa­
dło w  to nieszczęście. Przy uroczystościach ko­
ronacyjnych  węgierskioh, od kilku stuleci uży­
wa się serbskiej chorągwi, ale nie państwowej 
chorągwi Serbii i austryackie ministeryum 
spraw zagranicznych uczyniło wszystko m ożli­
we, aby sprostować m ylne p ojęcia , jakie pod 
tym  względem  panują w  Belgradzie.

Fremdenblatt przypomina następnie, że ty l­
ko dzięki interwencyi A ustro-W ęgier na kon ­
gresie berlińskim powiększono terytoryum  Ser­
bii, i że A ustro-W ęgry założyły swego czasu 
veto przeciw posuwaniu się armii bułgarskiej 
w  głąb Serbii. „W ypadk i te —  pisze Fremden­
blatt —  przytaczamy nie dlatego, ażeby przy­
pominać Serbii to, co otrzym ała dobrego od 
Austro-W egier, ale tylko dlatego, aby poka­
zać, że A ustro-W ęgry nie tylko nie pracowały 
nad poniżeniem Serbii, ale właśnie starały się 
przeszkodzić jej poniżeniu. "W każdym razie 
W ęgry  nie dadzą się unieść niepotrzebnemu 
rozdrażnieniu, a Europa będzie widziała tylko 
piętę gniew nie usuwającego się A chillesa.0

Wiedeń, 27 kwietnia. Stronniotwo antise 
m ickie w ydało o posłuchaniu komunikat, 
w  którem  powiedziano, że Cesarz ze względu, 
iż w ybór Luegera tym razem zatwierdzonym 
być nie m o ż e , apelował do jego  lojalności i 
w yraził nadzieję, że Luegar, o którego oso 
bistej uczoiwości i honorowcści, o je ­
go wiernośoi względem ojczyzny i Cesarza jest 
przekonany, w  interesie prędkiego powrotu 
normalnych stosunków w  autonomicznej admi­
n istracji W iednia dobrowolnie z wyboru zie- 
zygnuje.

Lueger odpowiedział na to, ża dziękuje za 
łaskawe przyjęoie i że stojąc w obec osobistego 
życzenia swojego cesarskiego pana uważa jako 
patryota : lojalny zawsze obywatel, obowiązek, 
ażeby spełnić najwyższe to życzenie, za rozkaz 
dla siebie.

G dy Lueger wyszedł z bnrga, przyjęli go 
zgromadzeni lioznie na podwórzu zamkowym 
antysemici okrzykami „H ooh L u eger!° Lueger 
udał się do komisarza rządowego Friebeisa i 
oświadczył, że nie przyjm uje w yboru na bur­
mistrza. Skutkiem tego abyfcecznem jest nieza- 
twierdzenie wyboru.

Wiedeń 28 kwietnia. Preese podnosi, że w 
kwestyi wiedeńskiej dzięki in icyatyw ie Cesarza 
nastał pom yślny zwrot. To odpowiada w  zupeł­
ności szczęśliwym, starym, patryarchalnym sto­
sunkom, jakie panują m iędzy domem cesarskim 
a stolioą, tudzież serdecznej trosce Cesarza o 
dobro W iednia. Oba obozy, zarówno antysemi- 
oki jak i liberalny, pow inny za to b yć  w dzię­
czne Cesarzowi.

Następnie dowodzi Presse, że jeże li, jak 
to doniesiono w antysemickim komunikacie, 
Cesarz ośw iadczył Luegerowi, i i  potw ierdze­
nie w yboru jego teraz jest niem ożliwe, to przez 
to nie należy rozumieć, iż Cesarz ohciał wska­
zać na to, że obeona chwila nie nadaje się ku 
temu, tylko na zbyt ostro zaakcentowany spo­
sób i m etodę, jaką dr. Lueger się posługiwał. 
Presie przypomina ośw iadczenie, złożone w 
swoim czasie przez prezesa gabinetu hr. Ba 
deniego, że przy niezatwierdzeniu wyboru 
dra L u eg era , miał rząd przed oozym a tylko 
sposób, w jaki dr. Lueger występuje w pu- 
blicznem życiu , to ośw iadczeni! bowiem  do­
piero we właśoiwem świetle przedstawia ła­
skawe słowa, w yrzeozone wczoraj przez Ce­
sarza do dra Luegera, które jasno wskazują 
mu sposób, w  jak i ma bronić aspiraoyi swego 
stronnictwa.

Zamęt pojęć, w ypływ ający z namiętności 
partyjnych, sprawił, że na ten przez prezesa 
gabinetu podkreślony osobisty m otyw  nie zwra- 
oano należytej uwagi, albo też m ylnie inter­
pretowano siewa hr. Badeniego przez to, że 
stosowano je do całego stronnictwa. Teraz zaś, 
jak się zdaje, w  przeciwnym  obozie, t. j. libe­
ralnym, panuje w brew  przeciwny zamęt pojęć, 
gdyż łaskawe słowa, wystosowane przez Monar­
chę do przyw ódzoy partyi antysemickiej, o ce ­
niają, jako pochwałę i sankeyonowanie całego 
kierunku politycznego, który on reprezentuje. 
Ten ostatni zamęt przypisać należy tylko na- 
miętnośoi walki partyjnej.

Wiedeń 28 kwietnia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tung ogłasza następująoe nom inaoye: ks. Józef 
Bąba mianowany został dziekanem kapituły 
rz. kat. w  Tarnowie, a ks. Jan Jaworski scho­
lastykiem tej kapituły.

Minister sprawiedliwości przeniósł nastę- 
pujących adjunktów sądow ych : Józefa W al- 
tenbergera ze Śniatyna do' Tłumacza, Ignacego 
K ubego z Gródka do Sokala, Konstantego M i- 
ronowioza z Monasterzysk do D rohobycza, Ma­
jera A dolfa ze Śniatyna do Jarosławia, Karola 
Zulaufa z Żurawna do Peczeniżyna, Franciszka 
Józefa K untzego z Krakowoa do Mościsk, P io­
tra Żukow skiego z W ojniłow a do Śniatyna, Ja­
na Gabrnsiewioza z Boryni do K ozow y, W ła ­
dysława Freunda z Obertyna do Kossowa, A da­
ma Juliana Schneidra z Lubaczowa do Gródka, 
Tadeusza Franciszka Zakrzewskiego z Mielni- 
oy do Zborowa, Jana Fedynkiew icza z Łąki 
do Sądowej W iszni, Mieczysława W iszn iew ­
skiego z Kossowa do Chodorowa, Tadeusza L i ­
sa z K ut do Bełza, Ryszarda H essego z Bu- 
dzanowa do Moscisk, Miohała K oniuszeckiego 
z Tłustego do Dobrom ila i Leona Sas Bereźni- 
ckiego z Grzym ałowa do Bursztyna. Adjunkt 
K arol K órber przeniesiony ze Lw ow a do Stry­
ja , a Józef Grabiński w  K ulikow ie m ianowany 
adjunktem w okręgu lwowskiego w yższego są­
du bez oznaczenia stałego miejsca służbowego.

A d j u n k t a m i  p r z y  s ą  d a  oh k o l i e -  
g  i a 1 n y  c h mianowani następujący adjukci są­
dów pow iatow ych : J óze f Franciszek Zaw adzki 
z Sokala do Lw ow a, Joachim  Tom aszewski z 
Delatyna do Lw ow a, Teofil G ielitow icz z 
Skałatu do Stanisławowa, M arceli Fedyński 
z Czortkowa do K ołom yi, SwiatosławSzankow- 
fflki z K opyczynieo do Stanisławowa, Antoni 
D ręgiew icz z Podhajec do K ołom yi, A leksan­
der Józef Poźniak z Szozerca do Sanoka, Fran- 
oiszek K arol M oor z K ulikow a do Złoczow a, 
R udolf Neumann z Buozacza do Tarnopola, J ó ­
zef hr. Kalinowski z Brodów  do Lw ow a, W ło ­
dzim ierz Pokrzyw nicki z Cieszanowa do Tar­
nopola i Tadeusz Strzeleoki z Rohatyna do 
Sanoka.

A d j u n k t a m i  s ą d ó w  p o w i a t o ­
w y c h  mianowani następujący auskultanci: 
Maksymilian Kopyśoiański do Budzanowa, W ła ­

dysław J ózef D onicht do Kossowa, J óze f Z b o ­
rowski do Żurawna, Filem on Metella do Śnia- 
tyna, Jerzy Dębski do Obertyna, Orest D ęb i­
cki do Lubaczowa, W łodzim ierz Lityński do 
Boryni, Jan Juliusz Ogonowski do Rohatyna, 
Konstanty Paw lików  do Sokala, Hieronim 
W ierzchow ski do Buozacza, Rom an D m ochow ­
ski do Jaworowa, K azim ierz Stanisław H om - 
me do Buska, Eugeniusz Ansion do Radym na, 
A d o lf Nechay do K opyczym ee, Stanisław N ow o­
sielski do Grzym ałowa, Tadeusz R yb ick i do L w o­
wa, M ichał Maryan Felsztyński do Podhajec, Dr. 
W ładysław  C ichocki do Cieszanowa, W łod z i­
mierz K uryłow icz do M ielnicy, Feliks Orzelski 
do Skułatu, Jarosław Lepki do Drohobycza, 
L eon N awrocki do Czortkowa, Julian Garlicki 
do Podbuża, W łodzim ierz Zygadłow icz do 
Szczerca, Edmund M ieczysław Świerczyński do 
D oliny, Ludw ik Dylski do Monasterzysk, M ie­
czysław Dniestrzański do Delatyna, M aksym i­
lian Rosenstein do Łąki, W ładysław  Hoszowski 
do Kulikowa, W łodzim ierz hrabia Russoeki do 
B rodów , Kazim ierz Jan Piotrow ski do Ciesza­
nowa, K arol Ludw ik Leibschang do Kut, Ta­
deusz Jan D yakow ski do Budzanowa, Paw eł 
W ojtasiew icz do R&dziechowa, J ózef W ik tor 
W illaum e do Obertyna, Beryl Jakób H orow itz 
do Zbaraża, Bartłom iej Zbigniew  M adeyski do 
Tyśm ienicy a Czesław Krzyszkow ski do T łu ­
stego.

Wiedeń 28 kwietnia. Dziennik rozporzą­
dzeń w ojskow ych ogłasza następujące nom i- 
nacye : Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand i 
Eugeniusz mianowani zostali jenerałami dy- 
w iz y i , arcyksiążę Leopold  Salwator jenerałem 
brygady, arcyksiążę Piotr Ferdynand poruczni­
kiem. Nadto obejm uje awans teraźniejszy no- 
m inacye 13 jenerałów brygady jenerałami dy- 
wizyi, 39 pułkow ników  jenerałami brygady i 
wielu innych oficerów. W iceadmirał Eberau a- 
wansow&ł na admirała.

Bukareszt 28 kwietnia. Królestwo rumuń­
scy pow rócili tu wczoraj.

Paryż 28 kwietnia. Faure nalega na b y ­
łego ministra p. Hanotaus, aby koniecznie ob ­
jął tekę spraw zagranicznych. Zdaje s ię , Ha- 
notaux uczyni zadość życzeniu prezydenta. N o­
w y gabinet ukonstytuuje się prawdopodobnie 
dziś. W czoraj wieczorem  kursowała następująca 
lista gabinetu : Meline prezydyum  i rolnictwo, 
Coohery finanse, B illot w ojn ę , Barbey m ary­
narkę, Hanotaux sprawy zagraniczne.

Paryż 28 kwietnia. Sułtan wyraził pre­
zydentow i Faure ow i telegraficzne podziękow a­
nie za wspaniałe przyjęoie, zgotowane w Pa­
ryżu księciu bułgarskiemu.

K siąże odjeżdża jutro do Berlina.
W czoraj rano odbył się tu pogrzeb bar. 

Hirscha.
Meline oznajmi dziś prezydentowi osta­

tecznie, czy  podejm uje się utworzyć n ow y g a ­
binet, czy  też nie.

Berlin 28 kwietnia W ybuch ł tu strejk 
szewców, którzy żądają podwyższenia płacy 
o 25 proc. i zniesienia pracy w n ocy  i w 
niedziele.

Londyn 28 kwietnia. W  izbie niższej o- 
świadczył Curzon, że królowa pozw oliła tym 
oficerom gw ardyjskiego pułku dragonów, któ­
rzy jeździli w  deputacyi do W iednia przedsta­
w ić się Cesarzowi Franciszkow i Józefow i jako 
właścicielow i tego pułku, przyjąć nadane im 
przez Cesarza ordery. Pozwolenie to jest w y ­
jątkiem od regulaminu armii angielskiej i 
aktem grzeczności w zględem  Cesarza Francisz­
ka Józefa.

Następnie oświadczył C u rzon , że amba­
sador rosyjski zapewnił go, iż nieprawdziwe są 
doniesienia dzienników, jakoby  istniał pota­
jem ny traktat m iędzy R osyą a Chinami, k tó­
rym  Chiny odstąpiły R osyi znaczną część swe­
go terytoryum .

HOTEL ŹORŹA.
Lwów —  Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 27 kwietnia, St. hr. Za­
moyski z Wysocka. A. hr. Cetner z Podkamienia. 
B. Rozwadowski z Turówki. R. Puzyna z Gwożdż- 
ca. A. Farkas de Feleo-cor i F. Weiss z Tarnopola

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 27 kwietnia. St. dr. Pohore- 

cki z Tarnopola. R. Piirner z Pesztu. Dr. J. Pres- 
sen z Milatyna. Dr. R. Ais z Rzeszowa. O. Sala 
z Wysocka. A, Wroński z Kołomyi. M. Treszkie- 
wicz ze Zbaraża. H, Apoznański ze Schodnicy. A, 
Telichowski z Brodów. T. Komornicki z Zawadki.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Szkoda, że ni* można z łatwością liczne gatunki 
mikrobów, które w ustach i w dziurawych zębach jako pa- 
sożyty istnieją, innatora powiększyć, Z pewności brzydailiby 
się wtedy wszyscy ci, którzy" dziś uznać ni o chcą, że ko­

nieczną jest rzeczą, aby usta 
czyścić* płynem am tyaep- 
ty cz n y m  (niszczącym za- 
raski zgnilizny) i to c o a z ie n  
n ie  a b rz y d z ilib y  się tak, 
żeby cię przyzwycaaili rychło 
do antyseptycznago pielęgno­
wania ust. Mydło i pasta do 
zębów nie wystarczą absolut­
nie do czyszczenia zębów, bo 
właśnie ogniska zarazy, dziu­
ry w zębach, tylne części zę­
bów trzonowych itd. zostaję 
nietknięte a właśnie te po- 

esikiem jasne ’ konsekwentnego co-

Podziękowame. W P. prof. drowi Prusowi za
wyleczenie mnie z długiej i bardzo ciężkiej choroby 
nerwowej, równie jak za podtrzymywanie we mnie 
cierpliwości i nadziei, kiedy wątpiłam już o mojem 
wyzdrowieniu,

Dlatego uważam sobie za miły obowiązek tak 
uzdolnionemu lekarzowi złożyć serdeczne i gorące 
podziękowanie.

Suszkieudczoioa 
wdowa po sek. pr. ok.

M. J O N A S Z
dom bukow y i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i m onety po najuańszym kursie dziennym

P R O M E S Y
na 3 %  losy austr. Zakładu kred. ziem. II emisyi 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
C ią g n ien ie  d n ia  5  m a ja  b . r. 

G łó w n a  w y g ra n a  k o r o n  1 0 0 .0 0 0
(na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 8 zł. wraz ze stemplem.

C ią gn ien ie  d n ia  15 m a ja  b. r . Główna 
w y g ra n a  k o r o n  240.000, a względnie 

120.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza zię o dołą­

czenie 20 ct. na porto ryum
Uprawa się o łaskawa wczesne zamówienia, gd/i 

zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wycierpi 
nia zapasa nie mogłyby być wykonane.

B e k  założenia 1058.
Dom bankowy « kantor wymiany 

pod firmą :
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika l . l w  gmachu dyr.
gaL Tow. kredytowego ziemskiego 

polecz P B O H E S Y  do ciągnienia 1 maja br. ni 
losy kredytowe po zł. 5 50 wraz ze stemplem. Głów­

na wygrana zł. 150.000 w. a. oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejizeml warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja” pre­

numerata roczna złr. 1-70, na prowincyi 1 ,80

Wiedeń 27 kwietnia. Notowania wieczorna. 
K redyty 356.— , węgierskie kredyty 385.00, &n- 
globruik 159.25, bankrerain 136.50, onionbank 
298'— , ifcnderbank 244-— , staatsbahny — .— , 
lombardy 96.— , elbethala 247.50, akoye tyto­
niowe 172.50. rima 240.50, alpiny 82-20, rauta 
majowa 101.15, węg. rsnta złota — .— , austr. 
renta koronna — .— , losy tureckie 56 '— , węg. 
renta koronna 99.10 marki 68.76, ruble 127.00.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1895 (czas środk.-europejski),

Do Lwowa przy­
chodzą :

P o c i ą g i
pospieszne | osobowe

l-ss
5-10

5 1 0

trzłbnją, co przecież esikiem j»snr koaeekwenm»gu WIT 
dziennego czyszcienia. Na to pofrzeba b e z w a r u n k o w o  k ij 
p ie l i  ust. Najlepiej ntdaie sie do te go ° J
to najlepszy antyseptyczny środek do czyszczenia us i ę- 
Mw, który jak dowiedziano, działa a n t y s e p t y c i m e .  ostaje
się U d o i w aptekach, droguerjacb i perfumeryacb. Na 
k d k a  m ie s ię cy  wystarczjące. Cała flaszka kosztuje 
1 zl. pół flaszki 60 ct.

P. T,
Z  p o w o d a  n ie u s ta ją cy ch  r o m y łe k  

p o zw a la m  so b ie  p o n ow n ie  z w r o c ie  u w a ­
g ę  P . T . P u b lic z n o ś c i , * c  w y s tą p iłe m  
ze  spółki H an dlow ej % P- S tan . G a b ry e ­
lem , a  m ó j h a n d e l bieli*ny i  to w a r ó w  
m o d n y ch  p o d  f ir m ą : „J a n  C b le !»o w n ik “  
jest l i  t y lk o  p rz y  ylicy Halickiej J. 4  
o b o k  kaplicy B oim ó w .

Polecając się nadal łaskawym  
względom kreślę się

Z Wysokiem poważaniem
Jan Chlebownik.

Adwokat krajowy

Dr. Alfred Buresz
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 

ulicy Jagiellońskiej ]. 15,
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Z Berlina
Z Krakowa (Wrocławia

i Wiednia - .
Z Warszawy .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów od 1 
czerwca do 30 września 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lnb Rze­
szów (od 55 czerwca 
do 15 września) .

Z Muszyny Krynicy i 
Mszany d. przez Tarnów 
Z Chabówki przez Tar­

nów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa I Nad- 

brzezia , ■ .
Z Rawy przez Jarosław 
Z Mezb-Laborcz, Pesztu,

Miskoleza przez Prze­
myśl . . . .

Z Chabówki przez Prze­
myśl . . . .

Z N. Zagórza p. Przem 
Z Ghyrowa p. Przemyśl 
Z Ław ocznego, Pesztu,

Miskoleza, Munkacza .
Z Hrebenowa, od lOgo 

lipca do Si-go sierpnia 
Z e  Skolego i Stryja „
Z Chyrowa i Stanisła­

wowa przez Stryj 
Z Suczawy, Hnsłatyna.
W oronienki, Peczeni- 
iyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kim* 
polungut Bukar. i Jass #-Q0 

Z  Suczawy, Czortkowa,
W oron., Kałusza, Słob. 
rang., Bukaresztu! Jass 

Z Suczawy, Radowiec,
Berh, i Czudyna (kaid, 
poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, Husiatyna,
Kałusza, Nowosielioy,
Radowiec, Kimpolnngu,
Jass i Bukaresztu „

Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę rusk§.

Z Bełżca . . .
Z Podwołoczysk I Bro­
dów na dw. Podzamcze 

Z  Podwołoczysk i Bro­
dów na dwora, główny 

Z Brzuchowic od 12 ma­
ja  do 10 września 

Z Zimnej wody co świę­
ta i niedzieli a i do odw.

Z Janowa ? * . . .

Ze Lwowz odcho­
dzą do:

Krakowa, Wiednia,Wro- 
cławia, Berlina . .

Warszawy ■ .
Muszyny-Krynicy przez 

Tarnów tylko od i-go 
czerwca do 30 września 

MuBE.-Kr. przez Tarnów 
Chabówki przez Tarnów 8,
Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Chabówki przez Rzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Rawy r. przez Jarosław 
Mezó- Laborcz [Pesztu.

Misk.] przez Przemyśl 
N. Zagórza przez Przem.
Chabówki p ®  Pnem yśl
Chyrowa praez Przemysł 
Ławooznego, h.mik«cza,

Miskoleza, Pesztu 
H reben ow a  tylko od 10 

lipca do 31 sierpnia .
Skolego i Stryja , ,
Stanisławowa i Chyrowa 

przez Stryj , „
Chyrowa przez Stryj \

Suczawy; Jass, Bukare­
sztu,Husiatyna, W oro­
nienki, Peczeniżyna,
Berh om et u, Czudyna,
Radowiec, Kimpolunga 

Suczawy, Słobody rung.,
Czudyna i Berhomethu 
co poniedz., Radowiec 

Suczawy, Jass, Bukar.,
Czortkowa, Kałusza.
Woronienki, Kimpoi.

Suczawy, Jass; Bukar.,
Husiatyna,Kałusza,No- 
woaielicy, Radowiec .

Sokala i Jarosławia przez 
Rawę rusk%. • ,

Bełżca . . . .
Podw. i Brodów z Podz,
Podw, i Brodów z gł. dw.
Brzucho wic od i2j5—10 

września w dni powsz.
Brzuchowic od 12 j 5— 10 j 9 

w niedzielę i święta •<
Zimn. wody od 1215 —10/9 
Do Janowa . . . .

Uwag#: Godainy drukowano grobami liczbami ozna- 
czzją porę nocną _ od 6 witczorzm do godz. & m. 59 rzno.

W biórze informacyjnem c. k. anstr. kol.i państwo­
wych we Lwowie, ni. Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym- Informacye w sprawach tary­
fowych i przewozowych. Czas irodkowo europejski różni 
się od czasn lwowskiego o 86 minnt. Godz. 12 czas środ­
kowo europejski godz. 12-36 podłog zegara lwowski.ga,

7«S

Ciągnienie 5 Maja

3=3 O  S  S  TćT
na 3 pr. Losy ziemskie II  Em isyi sprzedajemy 

75 ot. i 50 ot. stempel razem złr. 1.25.
po 1 i  1  i  e  n .

D om  bankow y i kantor wymiany 
Zleoenia z  prowinoyi wykonujemy odwrotnąpooztą.



PBZEGLĄD z dnia 29 Kwietnia 1896.

„/szła z druku A R Y T M E T Y K A  Pro 
fesora IV- gimn. M ieczy sU w a  .Jum ró  
g iew icz a . Niezbędny poradnik dla każdego 
abituryenta C -n - 4 c t . Do nabycia 
w drukarni W. Manieckiego — Lwów, — 
______________Kopernika 7. ______

Odróżniajcie 
prawdę od blagi.
Dwa medale zasługi otrzymał 

iii. W . M lem ojow sfc i za
wyrób znakomitych tu tak ni< kle­
jonych 1 Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tatek poszczycić 
sie nie może- Żądać proszę T l  

t e k  K le m o ju w s k ie  o. 
Wszędzie do nabycia.

O O et- pól kilo bsrdzo dob ej wiosenne 
u fc  bryndzy tylko w handtu L eonartiei 
H o ie ck ie g o  ulica Datorebo liczba 2 we 
Lwowie. - - - - -

Z r k la d  ogrodniczy w Radlowiomb 
poczta Sambor. Specyalna kabura nowości 
kwiatów jako ta: Begonii lulwiastych z 
pełnym kwiatem, różnorodny* h pelargonii, 
usiani. Giadiol., Róż etc. etc. Ce oni.ii
wysyła się na żądania odw. otnie:______

W z z e i; ie  roboty bud wlano-: lachar 
skie jak i rsperacye dachowa uskutecznia 
sumiennie. Utrzymuje na składzie wanny, 
kanapki, sitzbady, klozety. Pracownia bla- 
charska E GożcickiLwów Łycztkow.k* 15. 

it jw k c je  * kucnnią Batorego 2>.

Sassów, Zakład wodo'eczniczy koło Złoczowa
zu pełn ie  od n o w io n y  i u rzą d zon y  w e d łu g  n a jn ow szych  w y m o ­
g ó w  h ydroterap ii, b ęd z ie  pod  k erow n ictw  e,u d ok tora  I o r a -  
c e g o  M azanka 1 C zerw ca  1896  otw arty. B liższych  s z c z e g ó łó w  

co  d o  p o b y tu  w  Z ak ład z ie  u dzie la  Z arząd .

T o  w a  r z y s t w o

dla przemysłu i kopalnictwa naftowego
w Jaśle.

Niżej podpisani założyli Tow arzystwo pod w yżej wym ienioną 
firmą o kapitała zakład wym 100.000 złr. złożonym  z udziałów po 
500 złr., a to odom  dostarczania producentom naftowym  m aszyo, 
uarz-jdzi, rur fi •rmetyozuycb, węgla i t. p., pośredniczenia w za- 
kupnaoh i sprzedażach kopalń i terenów naftowych, w  ogóle p ro­
wadzenia wszelkich interesów kom isjw o-priem ysłow ych  w zakres 
kopalnictwa naftowego wchodzących.

W szelkich bliższych wyjaśnień udziela D y rek cja  T ow  rzyetwa 
dla przemysłu i kopalnictwa naftow ego w Jaśle, jak niem niej T o- 
wa z /s tw a  W zajem nego Kredytu w  K rakow ie i filia tegoż we 
Lw ow ie, gdzie zarówno można udziały do Tow arzystwa subskrybo­
wać i wyrpłaeać.

Dr. R. Adamski 
L  Dąbski L  Mikucki
Dr. K. Drohojowski 5’ ojowski
H. Dobrzański Tad Sroczyński

A d w o k a t

D r .  Bendel w Sanoku 
poszukują koncypienta.
i ta c e a lt^ r s , k o r e » p u a .te » i>

bhgłego w języku polskim i niemieckim 
poizukuje fabryka Braci VS tzeak w» 
LwiLwowie. 7! u l  3 

liomu

S. r I E L E C ł  I  i S k a  L V Ó W
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I

l i t  a  u - ..ś ć  skł.dająca »ię z 
mieszkalnego o 6-cia poao jicb , o<rudu n- 
wocowego i około iy mirgow giuutu orne 
go na Hołosku wielkiein jeat z.ias tinio 
i pod bardzo koriystnim i warunkami do 
■przedmie. bliższej wiadomości udzie a 
kancelarye adwokata dra bieinickiego plac
Smolki i. i, _______________ 1—3

R a m ie n ic a  do sprzeum* 10 la: 
wolna. Zgłoszenia u Jana KooniurskLgu, 
Akademicka

r  Of • eona Szanownej Publiczności j - 
dalnię przy ul. Mickiewicza 1. 0, gdyż tam 
się wlatując z ciężkiej choroby żołądka a,ę 
wyleczyłem. Zygmunt Milewski- 1—5 

P e e i t a  L o b a e z d ir  poszukuje za 
raz rut nowaną Esspedytorkę. i —3

£ a  (  i ł .  przerabiam każde najmoc­
niej zbite materace zupełnie jak nowe. 
Stare kołdry pizyjmuje do pokrycia Joasi 
Schuster Lwów Kopernika 7.

WYPOŻYCZALNIA WARiTAr

PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH
Polec* najtaniej

RACYtNRA«IE UBRANIA
z prawdi. wełnian go trykotu granato- 
** i p-pielate od j5 zlr,, koszulki, cza-
eczki, paski, p ńezochy, kamaize. bu­
tiki, peleryny, rękawiczki, petoiki,

PŁASZfiZE DO PNEUMATYKÓW
ONT1NEMT. antislipping o i 7-—

Dun’op , „ , 12.—
Scblauciy z wentylami „ 3.5
ylclomet-y „Standard1* „

Dzwi nki
Pompy kompletne . . „

:t* ki . . . „
K u p n o , s p r z j d a ż  i  z a m ia n a  I t O  

W E R Ó J F  u ż y w a n y c h .
SEPARACYJNY. Cenniki gratis.

5 50 
—,50 
-.8 0  
2,60

S T O M A
na wałkach u n u  c z y n m  eh  płócienne 

w p»sy i gładkie tanio poleca
A. KRZYSZTOFO W1CZ 

we L W U W I K, pLc ilaiicki 1. 2

Snu lec potaniał. %ZTJJ'
smalcu znakomitego bczwoi.n<go 

3 4  centy pół kile grama fiuniry -»e zonej j 
grubtj, ty.ko w handlu k-rzin^m h

Leonarda Soleckiego
w e  L w ow ie , u lic a  B a te r e g o  1. *,
 ________ 573 _1 8 ____________

K e a ln o ś e  i grunt budowlany pr.y 
ul Pełczyńskiej 1. 3 przy lt gaj aby do *y 
dzierżawionego stawa panienekięgo jest ao 
sprzedania. Adres poda biuro ogłoszeń
Huiina.___________________ 1—3 _____

_u u s p ra e d a n .a  dębowe meble b .r  
dto mało używane: Kredens, jadalny uiói 
i 12 krzeset, lustto z konsolą marmu ową 
płytą, dalej ozdobny okrągły oizechoay 
doży stół. Kiiż.za wiauomoać u dozorcy 
domu nr. lfl dl. Słowackiego, 1—3

i iw ie  b-3i»y Yc*uca.Ai poszuiują u 
mieszczenia aa prowincyi, tudzież ma du I 
polecenia ogrodników, klucznice, pani.}'» 
■łażące i inną siażbę niuio Ktzłowsk.tjj
bkirDŁOiłska 3. ___ i — 3 

Ł ó ż k a  ż e la z n e  składane po zir.1 
6, z bokami, orzeeboao laki rowane po zł. 
15, 15, 18, 20 i wyżej. Materace uiuciinel 
po zir, 12 óc pcjl-.ca iiotr Chiząstowsai,1 
handel ztlazny we Lwowie plac Kapitulny
1 (naprzeć w ilatedry).  _

O g io s n ik  żonaty, w sile wiekr, mo 
gacy się wykazać dobrymi 2u-ietni«mi awia 
uectwemi poszukuje odpowiedniej saemu 
uzdolnieniu posady zar-z. Las.awż olei tu 
uprasza Łukasz Diagańczuk wZagwożoziu
p. Stin;sł»wo*.______________ 1—3__

l  U n . c a , fortepiany, cytry, stoliki 
najtaniej Ża inskisgo 3 Kalinowski.

H h ł t i r o O  n a  n h r a n i  i p ruęien i doskiny dla L1, T. Kle u, przspi-
Y C l o l  O II ł— UUI (alit i  aov,c matc-rye na mundury dla c. k. urzęd­

ników także dla weteranów straży pożarnej, . o ołów. na iiberye, sukna na bilardy
i stoi,ki do gry, pokrycia na kar. ty i wosy, iodei. dla panów i pań, sukienka, ma-
tery* do prania, pledy podróżne od zł 4—14, Towar obry, trwały, czysto wełniana

bort ktawieckiei noleca J a n  N tik a .
1 i pół

sukna, a sis tanie szmaty ledwis wart* roboty ktawieekiej poleca J a n  N tlk a , 
ro  s «kJf B e r n o  (stolica aust. rzenysłu sukiennego, skład wartościrzeziysłu 

miliona ił).
Śliczne wzory P . T. Odbiorcom gratis i iraako 

Boirats księgi wzorów jakich jasacae ais było dla krawców niefrankowane.

i>o Brazylii
do Stanu Parana, portu Paranagua

odchodzi okrpt z iłrca y  10  moja 1896.
N;ż j ,pcdi'isara firma ekspediuje w ycl od ż .ów  po­

siadających pieniądze na pcd ióż  i na zakupno gruntu 
okrętem tym, dając przewodnika inteligentnego aż na 
miejsce przeznaczenia.

D okładne obliczenie kosztów podróży i wszelkie 
wyjaśnienia otrzym a każdy, kto poda dokładny spis ro­
dzinę z dodaniem wieku członków  rodziny.

Transport odjedzie ze Lwowa w pierwszych 
dniach maja.

Następny o ręt odjedzie 10 czerwca b. r. ró­
wnież z przewodnikiem aż na miejsce.

$£k. 1 uszy ński i Sp.
Lwów, Hotel Georga.

Bezinteresownie
przyjmie nauczycielka oso 
na mioae, Polka, władająca 
jęsjkiem  fraacnskim i nie­
mieckim miejsce towarzy­
szki w  podróży za granicę.
Adres pud* biuro dzienników l ogtoozeu 
Plohna Lwów.

P r o ś b a .
Bodzina, która dziś pierwszy 

raz ośmiela się zaapelowao do li­
tościwemu t er ca apołczuj^eyuh bli­
źnich, to jest matka wraz z dru- 
bną dziatwą, które pozostały bez 
opieki ojcow skiej, błaga o litość 
nad sierotami, bo inaczej zginąć 
wś . ód nędzy zmuszona wraz z idzie 
ćm i a Bug te datki w JSiebie po­
liczy . Gertruda Czegler ul. W ęgier- 
ska 1 77 w Rrzemyslu.

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

Józef Friedlander

Wien II, Dreedneistrasse 42— 46

3 . 0 0 0  p o k o i  i a  P £  T
na .ki* unie okazyjnie tanio poleca

A. KRZYSZTOFUWICZ
L W O W I E  plac alieki 1 2.we

Świeży transport

Fortepianów
nau-ztuł do składa

Kosziory i cenniki grabs i franko 

kosztorysy i ernn ki gratis i franko

Klaudji Markiewiczośej1]
Lwów Teatralna liczba 8, (plac 

  iw. Puchą).

Hotel krakowski
v ie  L w o w i e .

Z  dniem 15 kwietnia 1896 przeizedł pod nowy Zarząd i takowy zostanie zupeł­
nie odnowiony, w nowe urządzenie zaopatrzony, także dla dogodności Szanownej P. T. 
urządzi się wygodni-: pokoje w parterze zarazem i sobny speeyalny zajazd d (1 powozów 
i stajnia rózdze zona  d g .dnie urządzona i w komplecie Hotel elegancko odrestaurowa­
ny poleca się z d dem 1-gO Maja b. r. do ogólnegu użytku z tą wiadomoś ią, iż poko­
ik na dobę w, az z czyściutką pościelą tylko 70 centów, a nawet no dłuższy pobyt to 
jeszcze taniej. Zarząd.

majątek ziemski
Z  lUć0 morgów, z tego 3i 0 la u;

^»licyi wzorowo rozrospeda- 
rowany w bn.k0!ci wielbi,j cukrowni j-st1
L w ;  .  / ! *  z , r *z do sprzedania. Robocizna grunta całkiem skomaso­
wane, stacja kolei Karola Ludwika bezpo 
tołdmo praj folwarku i uruntarh możni 
łKielic na 3 osobne folwarki i osotjno 
poważ Dwór z parkiem. Wia iOB Ości u- 
U*iela z wykluczeniem pośredn kńw z grze- 
Mnośd Dr. Juwenal Rozwadowski, Lwów 
Bi Gosiawikiego nr. 4 «. 1—4

Od lawioa źawna h  rwa dobrod i wpzchu saaaą 
prawdziwy

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
a najświeższego zbfora Kijowego poleca h a n d e l

W . A I! A M Ó W I  CZA
w Brodach

1 funt .familijn j bardzo dobraj . . . złr. 140
5 funt „Melange de Moskau“ w oryg opakowaniu alr. 2.60 
1 funt „Imperial1* ceaariktoj w oryg. opakowaniu *łr. 3 50 
1 fknt wysiawków ■ najl paa, herbat kwiatowych słr 1 20 
laaksMlta kawa .Syrlaai-' fraaka 5 hjto . .a lr .  9.50

L e ż a k  P  l z i i e t i ^ k i

M am y za szczy t n a ju prze jm ie j p od a ć d o  ■wiadomości, że w y sy ła  n aszeg  > p iw a d ro ż d ż o w e g o  (Schankbidr) 
z k oń cem  tego  m iesiąca  ustaje i że  od tą d  w y łą czn ie  Leżak (Lagerbier) w ysy łać będziem y. U praszam y te d y  o 
łask aw e zleęen ia  na ten  nasz znany p ro d u k t.

Pilzno w kwietniu 1896. Browar mieszczański w Pilznie
założony w r. 1842.

P rod u k t ten  s ły n n y , uznan y p rzez  p o w a g i lekarsk ie , je s t  ta k  znanym, że podpisana Reprezentacya 
jedynie upoważnioną do sprzedaży Pilznera mieszczańskiego z marką B B. m oże , p o w o łu ją c  się na u z u m ie
o g ó łu  p ro s ić  ty lk o  o dalsze p op iera n ie  te g o  p awoz;>ego Pilznera.

W szelk ie  zam ów iea ia  na LEŻAK P LZNENSKI w beczk ach  p -' 25, 50 i 00  litr  ja k  i nasz.

Oryginalny butelkowy Pilzner i na
Eksportowy pilzner butelkowy (z koroną) f

w yk on u jem y p o czą w szy  od  25 litr, w zg lęd n ie  od  2 5 -bu trlek  w patentowa nem opakowaniu bezpłatnem, przyczem  
o d b io rco m  z p ro w in cy i op u szcza m y  z cen y  złr. 3'I4 p rz y  h ek to litrze  ja k o  z w ro t  a k cy zy .

S zcze g ó ln ą  u w agę zw ra ca m y na nowy proceder pa8teuryZ0Wania piwa butelkowego, k tó ry  ch ro n i pi­
wo od  tw orzenia  się osadu  i trwałem je  cz y m  d o  te g o  stopn ia , że p rzez  d ługi czas da się św ieżo u trzym ać.

B roszu rk i, <*eDnik‘ gratis  i fra n k o , w sze lk ich  w yjaśn ień  udziela  chętnie.

Jensralna Reprezentacya 

Browaru Mieszczańskiego w Pilznie
r R y n e k  1. 4 3 .

i Jedyny

:ęinttrumentdw imzjcz
w magazynie pod firmą

K a u f z y ń s k i  i  O b e r s k l
Lwów, «1. Karola Ludwika 1. 7

filia ul. Halicka 1. 6.

O lbrzym i w y b ó r

t e r p l i  i p l a c l i  ze
w magazynie poa firmą

K a a c z y ń s k y  O b e r s k i
L w ’6 w ,| n l . K a r o l a ,1 u d w lh a  1.

filia ni. Halicka 1. 6.

L?ski i parasila
|jupełnie świeży transport otrzy­

mali i polecają

Motylewski i K r z y s z M i
Lw ów  plac Maryaoki liozba 6.

* Sfc.Ich suche zurn aoforiigen Jim 
tritt einen Diener, der der deu- 
tscheu und polnischen Sprache 
machtig ist.

Anmeidungen im kais. Deu- 
tschen Konsulat. Gołębia-Gasae 12, 

Baron ron bpesehardt.

Poszukuję natychmiast słuiącc^o, 
władającego językiem niemieckim 
polskim.

jrĝ  Złosió się należy w Cesarsko 
t Niemieckim Konsulacie —  ulica 

Gołębia 1. 12.
Baron von Spesshardt.

Biuro Administracyjne otwarte zostało 
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejski

do przyjmowani* przedpłaty na

„WĘDROWIEC"
nąjwiększe i n»jozdobniejjze casopismo tygodniowe iluiUowam poi,kie wychodzące 

v r  "Y7Ś7" a r s ^ a w i e .
P r z e d p ła t  a n y i u e i  m i e s i ę c z n i e  1 z i r .

Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorzy 
m a ją  p ra w o  o irzy iu w ć w » p « iu « łe  p .e s n .u m  

„ PI SMO Ś W I Ę T E 11 Starego i Nowego Testamentu
► sawierąjące p.xeB&4o ltiOO illaatrmĉ j. ^
Nakiaaem redakoyi „ W ędrowca*4 wychodzi

Wiellu Atlas Geograficzny polski
z dikUdnym .korowidzem nazw, umożhwi»jąi,ym natychinia.io se ounaiesienie każdej

miejscowości.
Cena w drodz* prenumeraty iy ,k o  )t±j * łr ., «  fl ra ta c h  p o  J ałr. 

lu b  p o je d y ń  * y  a e»*y t J z fr ,  i koss-a prawzyłki 2 oduiżk. te, korzystać 
mogą tylko u  pienumelatoiuSio, bteny Mozo. yi.tupi.tf uo . lip.a o. z'

Różniej cena Atlasu będzie podniesioną do HU złr.

Ważne dla właśuicieli gorzelń i browarów!
Przeszło 120 lat. istniejący głów ny skład

l i i i e d z i  i  ż e l a z a  t t c l i i i t z t t
ohecnie pod firmą JAKÓB R0CHMIS, SCHUTZA Nast. poleca Bwój bogato 
uposażony skład MlKDZI i 2.KLAZA, MuoiĄDZU i innych metali po 

cenach fabrycznych. Kupuje i sprzedaje stare metale.
Skład znajduje aię przy ul. Jioimow (dawniej wekslarskiej) l. 34  

i przy ni. bobittkieyo l. o 7.

Dobrego istnieje wiele, ale najlepsze dla cery i dla 
zębów  to

Ferdynanda Fritscha
m y d ło  *  «  »j «  s i caaiSiOw. sztuka 50 i 35 ct. 'od dziesiątek lat 

nadadownictw niearsięgnione wskuteczności i jakości, 
n iir ie #  Imperrale, puszka porcelanowa po Mi ct. najlep- 

say proparat do czyszczenia zębów, zipelnie nieszkodliwy i przyjemny.
E a n  a a  Jleat h e  ilakon po 60 ct, naj delikatni aj sza woda do pła­

kania ust, chroni zęby przed zepsuciem.
d o  z ę b ó w  puszka kryształowa 35 ct. tubka cyno-

W ud* d o  n s t flaiaka 70 i 36 ćt.
Łk Od 30 lat jiko jedynie skn+eczne przez tysiące ludzi uznane. Wszystkie

WKP«i^«moie i rtykuły są , rawiziwe tylko z moją marką och.onną.
° nłbycilt w lepsnych parfameryach, aptekach i drogaerjach a wk Wieinio u H. iu k l ó  a  

1 fe azimilian .tra se H. dyplomowanego aptekarza parfn-ser

I

Uproszczone leczenie

a  l a  K n e ip p

I

*k

F a b r y k a :  i  s k ł a d a p ó w  o i.o w

M . M l O H A L t s K I
we Lw ow ie, u lica  św ._M i-h aiŁ  lieaba 6

yS F  wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzajn 'W *
pow ozy, w ójtki,ntar«.ntfcsy i san ie .

Wyroby czysto,jkrajowe sprzedaje pod gwarancją.
Przyjm uje wszelkie reperaoye i odnowienia pow ozów  po 

umiarkowanych cenach i  ̂ wykonuje |w jak najkrótszym czasie.
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 

w ow ie  r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honoro- 
a/m

O t w a r c i e :  s c ?  o n  n §  ó i i i i a j u

opisai
TD x. J < z .t3x± isir .i.

L e n a  2 0  c t . *
m m m m m m m m w m
P o s z u k u j e  s ię

natychmiast do sanóistnego pro­
wadzenia gospodarstwa kobiecego 
na wsi u w dow ca osoby młodej, 
energicznej, któraby się dobrze ro­
zumiała na kuchni. Zgłoszenia z 
podaniem warunków przyjm uje do 
10 maja zarząd dóbr wYorhanowi- 
cach p, Sambor. 1— 3.

„ 8 ^ r i u s z “

Artur iościcki, Lwów
dl. Ossolitskich, ul, 3go maja i. 2 poleca

n « J l e p s z e j  a a w r y
pół ko 9j do 106 ct.

W yborn e herbaty
chińskie, anamskis, roas. angielskie i okru­

chy pół ku i.5u do b.Oo ct.
K a k a o  h o t o n d s n k i e

j j  ko 30 i pól ko 1-90 ct.
C z e t a o l a d y

Menier, Kohlera i Sucharda od 36 ct. 11, kr. 
Koniak czysty kuracyjny

£ własną marką ochronną bnt. l»o Uu 5 0 ct.
Hiszpańskie wino lecznicze

cortail amerykański l.kier a 1* ehartreuse, 
TUilię la siseka 10— 2o ct.

j C a w o N r . L

W yborna herbata pół kg. 1.90. 
Suchong Nr. 2 pół kg. 2.30.
Zbiór m ajow y pół kl._ zł. 3.
Congo Kaisow pół kg, 4.
Okruohy z najlepszych herbat pół 

kg. 1.50. 1.80 i 2.30 
poleca

Głóinj skład herbat

Fryderyka Schubutha
 L w ów , S yn ek  1. 46.

Jedynym ratunkiem
d l a  b y d ł a

podczas dławienia się gardzieli
jest

przyrząd gumowy
który poleoa taniej niż wszędzia 
speryalny magazyn wyrobów 

gjmowych

R. K R I M M E R A
we Lwowie , Hotel Francuski.

Z a M jo io t a n ic z f  k  M a rjta .
obok Lwowaj 
poczta Lwów

w uroczej od^wiatrow ochronionej _ okolicy, j . otoczonej ̂ la- 
sami w znacznej części izpilkow em i, w ielki komfort, 
kom pletne urządzenie działu hydropatycznego, nowe w aż­
ne urządzenia i zaprowadzenia, dwukomorowe elektryczne 
kąpiele systemu profesora Odrtnera, Lijumsuljidinhalacye, 
Gimnastyka i ńL Znakomita kuchnia w własnym zarządzie. 
Skromne ceny- Stała i tęnia komunik acya- Lekarz kie­
rujący Dr. Józef Lippa  były asystent1 powsz. Polik lin iki 
w  W iedniu. B liższych infórm acyi udziela

N arząd M ar yó w ki, poczta Lwów.
Telefon Np. 84.

UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone.

Pftpiftr 9 fabryki FijalkowiM ch W SiM ij,

S k ł a d  n a s i o u

M, Wolińskiego
i

i  K A € ł Ł \ > S I £ I E ( * 0  
we Lwowie pl- JUaiJ^cki 3

poleca
naiświsżaze i w najlepszym gatunku 
U ui'L .1  p a . t e e n e  ,o 16. 16 i 14 
£łr. za 60 aiio. A ię  ia u k . traw  
po 36, 30 i 25 zrł. .a 60 kilo, oraz 

im z c k .e  iu u e  n a s io n a  
r o  n e , M .r z y w a  i  k w ja to w e  
poddane p d cc<l krajowej siacy i roi 

mczo botanicaue) w Dublaoaca.
Cenniki na każde żądanie gralis 

i franco.

1 A *& r a s o le
angielski* najnowsze systemy prawddwe 
paragon poł jedwabne od 1.69 jedwabne 

od 4 50
Górski i Szydłowski

Lwów, plac Marjacki (róg Hetmańskiej).

P ark iety  1 posadzki de-
szozułkowe oraz wszelkie wy­
roby  stolarskie, drzwi, okna, 
krzesła, stoliki ogrodow e ltp. 
poleca fabryka parowa B r a c i 
n e z e ia k  we Lwowie ulica 

Łyczakowska 27.

P I E G I
plamy na twarzy 1 inne nieczystości 
skóry znikną jaś po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użycia Dr* 
C h rltłto ff znakomitej nieszkodliwej 
A izbrakrenu Prawdziwe tylko w 
■ielono-opekowenych słoikach ezklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA; Apteka 

pod srebrnym orłem B o c k e r e , 
W KRAKOWIE : apteka W . Redy  
km I myt. £ .  H ellera. L eona  
K a i lira apt. w Brodach.

Księgarnia

szajl
we Lwowie

otrzym a ła  i  p o le ca  :

Sienkiewicza „ QU0 VADIS,U powieść 
ż czasów Nerona, 8 tomy . tj‘50 

Sienkiewicza. Nowele. W formacie 32 > 
z ilustraoyami A. Kamińskiego 1'30 

Orzeszkowa, Australezyk, Pow. 156 !
n Pieśń przerwana. Wydanie mi­
niaturowe z iloatraoyami Jul. Ma- 
azyńskiego . . . . • . . . 1.30

Prus B. (Głowacki Aleksander) Grze­
chy dzieciństwa. Wydanie miniatu­
rowe z iluatracyami A. Kędzierskie­
go ......................t . . . . 1-40

^87««a9ft w-


